
Wizyta J. Tejchmy 
na WęgrzechNa zaproszenie Komitetu Cen tralnego Węgierskiej Socjali­stycznej Partii Robotniczej uda ła się 14 bm. do Budapesztu de legacja Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej z członkiem Biura Politycznego, sekretarzem KC PZPR — Józefem Tejchmą.Na lotnisku Okęcie delega­cję żegnali: zastępca członka Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Mieczysław Mo­

czar, sekretarz KC — Artur 
Starewicz oraz kierownicy i za stępcy kierowników wydzia­łów. Obecny był ambasador Węgierskiej Republiki Ludo­wej w Polsce — Bela Nemety.Na budapeszteńskim lotnis­ku polskich gości powitali: se­kretarz KC WSPR — Gyorgy 
Aczol, kierownik Wydziału Nauki i Kultury KC WSPR
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— Miklos Ovari oraz kierownika Wydziału nicznego KC WSPR 
Perjosi, Obecny był dor PRL na Węgrzech

zastępca Zagra- 
Laszlo ambasa- 

Tadeusz
Hanuszek wraz z wyższymi u- rzędnikami ambasady. (PAP)

26 rocznica
wyzwolenia Pragi
W 26 rocznice wyzwolenia Pra­

gi. społeczeństwo stolicy uczciło 
pamięć poległych żołnierzy pol­
skich i radzieckich złożeniem 
wieńców i kwiatów przy pomni­
kach — braterstwa broni i wdzięcz 
nosci. (PAP)

na a zaPiękna Polaka Jesień -70“

Rynkowe problemy drobnej wytwórczości
Konferencja prasowa przewodniczącego K DW-J. Kusiaka

Niedziela posłużyła głównie d la zapoznawania się z ekspozy­
cją Targów Krąjowych. Tego też dnia przybyła delegacja 
rządowa z zastępcą członka Biura Politycznego KC PZPR 
wicepremierem Mieczysławem Jagielskim, któremu towarzy­
szyli: minister handlu wewnętrznego — Edward Sznajder, I 
sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Kazimierz Barcikowski, 
oraz liczni przedstawiciele resortów z ministrem przemysłu 
maszynowego — Januszem Hrynkiewiczem, lekkiego — Ta­
deuszem Kunickim, spożywczego i skupu — Stanisławem 
Gucwą oraz przewodniczącym Komitetu Drobnej Wytwór­
czości 1- Jerzym Kusiakiem. Przybyli także gospodarze Poz­
nańskiego na czele z przewodniczącymi Prezydium RN Poz-
nania — Stanisławem Cozasiem i WRN

Międzynarodowy
Kongres Prawa Pracy

14 bm. rozpoczął w Warszawie 4-dniowe obrady VII Mię 
dzynarodowy Kongres Prawa Pracy i Zabezpieczenia Spo­
łecznego. Protektorat nad kongresem objęli: prezes Rady Mi 
nistrów —. Józef Cyrankiewicz, przewodniczący CRZZ — lgną 
cy Loga-Sowiński i prezes PAN — prof. Janusz Groszkow­ski.W pracach kongresowych bie rze udział 400 specjalistów pra wa pracy z 30 krajów. Obec­ni są przedstawiciele Między­narodowego Biura Pracy i Międzynarodowego Stowarzy­szenia Zabezpieczenia Społecz nego (AISS).Na otwarcie obrad przyby­li: Ignacy Loga-Sowiński wraz z członkami kierownictwa y.ol skiego ruchu zawodowego, I prezes Sądu Najwyższego — 

prof. Zbigniew Resich, szef kancelarii Sejmu — prof. Jerzy 
Bafia, przedstawiciele kierow­nictwa resortu sprawiedliwoś­ci, liczni reprezentanci polskiej teorii i praktyki prawa pracy.Sesję inauguracyjną otwo­rzył prof. J. Groszkowski, któ ’ ry podkreślił, że prawo pracy odgrywa współcześnie poważ­ną rolę jako czynnik rozwoju i

postępu społecznego w kra­jach o różnych ustrojach. Szcze gólnego znaczenia nabiera ta gałąź prawa w ustroju socjali­stycznym, gdzie jest ono gwa­rantem praw ludzi pracy i kształtuje formy ich aktywne­go udziału w zarządzaniu go-spodarką narodową.Na pierwszej sesji omawiano problemy pracy wynikające z roboczej ochrony

Południowa część jury kra­
kowsko-wieluńskiej jest bar­
dzo ciekawym, przede wszy­
stkim pod względem kraj­
obrazowym zakątkiem woje­
wództwa krakowskiego. Znaj 
duje się tu słynna Pustynia 
Błędowska, ruiny starych 
zamków i grodzisk, m. in. od 
budowany zamek w Piesko­
wej Skale. Jednym z najbar­
dziej znanych miejsc jest 
tzw. Wąwóz Bolechowicki. Je 
go wejście stanowią wysokie, 
pionowe skały tworzące bra­
mę. Wznoszące się stromo ku 
górze ściany porośnięte są 
pięknym lasem. Skałki dzię­
ki swej kilkudziesięciometro­
wej wysokości i ekspozycji, 
odwiedzane są często przez 
adeptów taternictwa, którzy 
zdobywają tu pierwszy sto­
pień wtajemniczenia wspi­

naczkowego.
Na zdjęciu: w Wąwozię Bo- 

lechowickim.

Szczerbalem.Wczoraj odbyło się kilka in teresujących spotkań praso­wych z prezesem Zarządu ZSS „Społem” — Ireną Strzelecką, z przedstawicielami przemy­słu ciężkiego, maszynowego i odzieżowego oraz z kierów, nictwem Komitetu Drobnej Wytwórczości.Przewodniczący KDW — Je­rzy Kusiak oraz zastępca przewodniczącego MieczysławMarzec, skoncentrowali uwagę dziennikarzy na generalnych problemach tej grupy produ­centów. Dokonując ogólnej o- ceny ich targowej oferty min.

FranciszkiemKusiak omówił wpierw jej ro lę i zadania w przyszłości. Drobna wytwórczość to 1,3 min pracowników, to zarazem 180 mld. zł wartości całej produk­cji. Udział jej w niektórych przemysłach czy branżach się­ga nawet kilkudziesięciu pro-cent.Zadaniem podstawowymdrobnych wytwórców są usługi dla ludności i gospodarki uspo łecznionej, przy czym tempo rozwoju usług musi wyprze­dzać wzrost produkcji w ło­nie KDW. Niemniej w wielu dziedzinach wytwórcy ci mają
Ludowy front usztywnia stanowisko

w sprawie 54 zakładników
Libia deklaruje mediację

postępu technicznego. Referentem gene ralnym tego tematu był prof.
Andor Weltner z Węgier. Pro­blem ten w odniesieniu do kra jów Ameryki Łacińskiej omó­wił prof. A. F. Cesarino z Era zylii. (PAP)

Kolejna rozmowa
Brandt Barzel

CAF — fot. — Piotrowski

zasadniczy głos w zaopatrze­niu rynku, zwłaszcza rynku miejscowego. Do innych celów społeczno-ekonomicznych na-
Dokończenie na str. 2

303000 ton ziarna
w magazynachSpóźnione tegoroczne żni­wa wpłynęły również na prze bieg omłotów i skupu zboża* Jak nas poinformował kie­rownik Wydziału Skupu Pre zydium WRN Klemens Wol- niak, do 11 bm. wpłynęło z gospodarki całkowitej 393 tys. ton ziarna z tegorocz­nych zbiorów. Jest to 85 pro­cent ilości, jaką dostarczono w podobnym okresie ubiegłe go roku. Lepiej niż w latach poprzednich przebiega skup zboża jedynie w powiatach: kościańskim, krotoszyńskim, leszczyńskim, rawickim. W po wiatach gostyńskim, wol- sztyńskim i wrzesińskim do­stawy są na poziomie ubie-głego roku, innych są

Delegacja „Falken“ 
udała się do MoskwyW poniedziałek udała się do Moskwy trzyosobowa delega­cja Socjalistycznego Związku Młodzieży Zachodnioniemiec- kiej „Die Falken” pod kierow­nictwem przewodniczącego tej organizacji Dietera Lasse. Ce­lem podróży, jak oświadczył rzecznik „Die Falken” jest za­warcie porozumienia w spra­wie wymiany grup młodzieżo­wych w przyszłym roku. (PAP)

Jeszcze tylko 
dzisiaj można

W środę 16 bm. kanclerz 
Wilły Brandt ma odbyć kolej ną rozmowę z przewodniczą­cym frakcji parlamentarnej CDU/CSU w Bundestagu 
Rainerem Barzelem w celu wzajemnego wyjaśnienia sta­nowiska rządu i opozycji cha deckiej w sprawie polityki wschodniej i kwestii Berlina Zachodniego. Kolejna rozmo­wa dotyczyć ma tym razem sprawy Berlina Zachodniego. W tym celu Barzel przesłał na ręce Brandta i ministra spraw zagranicznych Waltera Schee- 
la list, precyzujący poglądy o- pozycji na wspomniane zagad nienia. (PAP)

Międzynarodowa 
konferencja 

telekomunikacyjnaDziś rozpoczęła się w War­szawie konferencja Komisji planu rozwoju telekomunika­cji Europy i basenu Morza Śródziemnego. W konferencji uczestniczą delegacje z 50 państw. W czasie 10-dniowych obrad ustalą oni 8-letni pro­gram najbardziej właściwych i coraz lepszych jakościowo me­tod eksploatacyjnych niezbęd­nych dla zabezpieczenia po­trzeb telekomunikacji między narodowej.Na obrady przybył wicemini ster spraw zagranicznych Jó­
zef Winiewicz.Przybyłych gości, wśród nich sekretarza generalnego Między narodowego Związku Teleko­munikacyjnego (UIT) — Moha 
meda Milli (Tunezja) przywi­tał minister łączności — Ed­
ward Kowalczyk. (PAP)

Agencja France Pfesse donosi, że przywódcy Ludowego 
Frontu Wyzwolenia Palestyny wyraźnie usztywnili od ponie­
działku swe stanowisko. Odmówili oni udzielenia wszelkich 
informacji na temat losu 54 zakładników, którzy pozostają 
jeszcze w ich rękach. Równocześnie nie zgodzili się oni, by 
przedstawiciel papieża Msgr Rhodain spotkał się z zakładni-
kami.Ludowy Front Wyzwolenia Palestyny oświadcza, że uwol­ni zakładników dopiero wów­czas, gdy wszystkie jego żąda­nia zostaną spełnione. Domaga się on zwłaszcza uwolnienia wszystkich Palestyńczyków a- resztowanych w NRF, W. Bry­tanii i Szwajcarii. Wydania zwłok Palestyńczyka zastrzelo nego w czasie nieudanej pró­by uprowadzenia samolotu izraelskiego oraz wypuszcze­nia na wolność dwóch Algier­czyków, których władze izra­elskie aresztowały na pokła­dzie brytyjskiego samolotu w Tel-Awiwie.AFP wyraża przekonanie, żeLudowy Front gotówj jest u- wolnić wszystkich obywateli NRF, W. Brytanii i Szwajcarii, jeśli kraje te spełnią ich żąda­nia. Izraelczycy natopaiaśt zo- nich; staną wypuszczeni dopiero wówczas, gdy na wolności znajdą się dwaj Algierczycy o- raz pewna liczba Arabów

aresztowanych ostatnio przez władze izraelskie.Libia wyraziła gotowość pod jęcia kroków mediacyjnych w celu rozwiązania kryzysu wy­wołanego decyzją palestyń­skich ekstremistów w sprawie zatrzymania grupy pasażerów z trzech uprowadzonych samo­lotów, jako zakładników do czasu zwolnienia komandosów arabskich więzionych w Szwaj carii i Niemczech Zachodnich. Ofertę wystosowano do rzą­dów wyżej wymienionych państw. Libijski dziennik „Al Belagh” w następujący sposób przedstawia .propozycję Try- polisu:► Republika libijska jest gotowa przyjąć komandosów więzionych w krajach zachod-
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I. Udalcow

znaczne opóźnienia.W skupie zboża prioryteto­wo traktuje się dostawy obo­wiązkowe. Do końca sierpnia rozliczyło się ze swoich świad­czeń zbożowych 18,5 procen­ta ogółu rolników w woje­wództwie. Plan obowiązko­wych dostaw w wojewódz­twie wykonano w 37 procen­tach. (emp)
Spisek przeciwko 
Salvadore AllendePrzemawiając w niedzielę na wiecu w Santiago, Salvadore 

Allende zwycięzca przeprowa­dzonych 4 września wyborów prezydenckich w Chile, jeszcze raz potwierdził, że przygotowy wano zamach na jego życie. Mó wił on już o tym w ubiegły pią tek na wiecu w Vina del Mar.Jak wiadomo Salvadore Allende, reprezentuje blok jed. ności narodowej. Jest on kandy datem lewicy, a siły reakcyjne czynią wszystko, aby nie został on prezydentem. (PAP)

zaprenumerowac 
„GŁOS“W kiosku może zabrak­nąć „Głosu”, w prenumera cie — nie. Codzienne otrzy mywanie „Głosu Wielko­polskiego" zapewnia tylko orenumerata. Wpłaty na IV kwartał br. można do­konywać bez ograniczeń.Przyjmują je jeszcze tv]ko listonosze i urzędy 

pocztowe — do wtorku, 15 
września br.Cena prenumeraty na IV kwartał wynosi 39 zł.

W przypadku jakichkolwiek 
trudności z zamówieniem „Gło 
su” w prenumeracie, prosimy 
natychmiast zawiadomić naszą 
redakcję — listownie lub tele 
fonicznie: nr teł. 657-18.

przewodniczącym
Zarządu „Nowosti’

W Moskwie odbyło sic posiedzę 
nie rady założycieli agencji pra­
sowej Nowosti — organu informa 
cyjnego radzieckich organizacji 
społecznych. Rada zwolniła B. S. 
Burkowa z obowiązków przewod­
niczącego zarządu APN w związ-
ku z jego przejściem na cmery-
turę. Jednocześnie rada powoła­
ła na to stanowisko I. I. Udalco- 
wa — znanego radzieckiego dzia­
łacza społecznego i publicystę.

Bandaranaike w Paryżu
W poniedziałek przybyła do Pa 

ryża z tygodniowa wizyta oficjał 
na premier Cejlonu pani Sirimavo
Bandaranaike. Jest to pierwsza
wizyta szefa rządu / cejlońskieen 
we Francji. Przeprowadzi oni roz 
mowy z prezydentem Pompidou 
oraz z innymi osobistościami fran 
cuśkimi. Omawiane Dietla głównie

problemy współpracy gospodar­
czej.

Nowy korespondent
w Pradze

INF
PAP 
RA

Ambasador PRL w Pradze. Wło 
dzimierz Janiurek wydał W po-

niedziałek 14 bm. cocktail, na któ 
rym pożegnano długoletniego ko 
respondenta Polskiego Radia i Te 
lewizji Czesława Berende. .-.No­
wym korespondentem został Ka­
rol Bielecki^ Równocześnie no.wi- 
tano Barbarę Bielecka która obej 
muie obowiązki korncwondenta 
/Dziennika ludowego”,

.Północne zaślubiny
Na Morzu Północnym rozpoczę 

ły się w poniedziałek wielkie ma 
newry wojskowe państw NATO. 
Potrwają one około 2 tygodni. W 
ćwiczeniach bierze udział 180 
okrętów i 150 samolotów należą­
cych do Wielkiej Brytanii. Bel­
gii. Kanady. Danii. NRF. Holan­
dii. Norwegii i Stanów Zjednoczo 
nych. Manewry odbywają się pod 
kryptonimem ..Północne zaślubi­
ny”.

► Libia będzie dążyć do te­go, by w zamibn uwolniono za kładników znajdujących się w rękach komandosów palestyń­skich;► Libia będzie próbowała nakłonić komandosów by w przyszłości nie brali udziału w porywaniu samolotów. (PAP)
Wraki wysadzonych w powietrze 
samolotów przez komandosów 
palestyńskich na lotnisku Żarki.

UPI — telefoto

VII Sesja WRNDzisiaj w sali Klubu Ofi cerskiego w Poznaniu od­bywa się VII Sesja Woje­wódzkiej Rady Narodowej, poświęcona omówieniu kie runków rozwoju regionu poznańskiego w latach 1966 - 1985.Podczas Sesji dokonany zostanie wybór nowego za­stępcy przewodniczącego Prezydium WRN, w zwią­zku z przejściem Stanisła­
wa Cozasia na stanowisko przewodniczącego Prezy­dium RN Poznania, (bw)

101 mordów
w Nowym Jorku

W lipcu br. w Nowym Jorku za 
mordowano 101 osób. Dokonano 
6.588 grabieży tzn. 31,3 proc, wię 
cej niż w tym samym miesiącu 
ub. roku. Zanotowano 16.569 kra­
dzieży z włamaniem co oznacza 
9,5 proc, więcej niż w tym sa­
mym okresie ub. roku. Powyższe 
dane świadczące o zastrąstajacym 
wzroście przestępczości, pochodzą 
z opublikowanych ostatnio • ofi- 
cialnvch informacji.
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Studenci z Charkowa
w PoznaniuNa zaproszenie Zrzeszenia Studentów Polskich przybyła do Poznania delegacja studen tów z Charkowa. Mili goście w czasie kilkudniowego po­bytu spotkają się z kierow­nikiem Wydziału Nauki i O- światy KW PZPR, z ZW TPPR, ZW ZMS i ZW ZMW oraz z władzami uczelni i ak tywem Rady Uczelnianej ZSP. Zostaną też przyjęci w Prezydium RN Poznania, uczelnie poznańskie, pracy. Zapoznają się kół naukowych.Bogaty program

Zwiedzą zakłady z pracąpobytucharkowskich studentów w naszym mieście przewiduje szereg atrakcyjnych wycie­czek, spotkań w klubach, spektakli teatralnych w Ope­rze i w Studenckim teatrze „Ósmego dnia”. Grupa stu­dentów z Charkowa weźmie udział w dożynkach wielko­polskich w Krobi oraz prze­pracuje 6 godzin w czynie społecznym w Parku Przy­jaźni i Braterstwa Broni na Cytadeli, (bg)

Siewy żyta w całej pełni
Na południu rozpoczęto wykopki ziemniaków i buraków

Bez przerwy pracują w tym roku rolnicy. Ledwo uporali 
się z wyjątkowa trudnymi i o przeszło miesiąc opóźniony­
mi zbiorami zbóż, natychmiast, a w wielu przypadkach jesz 
cze w czasie żniw, przystąpili do siewów jesiennych. Podob­
nie jak przy sprzęcie zbóż, również obecnie prace siewne, 
zwłaszcza orki, wykonują nie tylko w dzień, ale także 
w nocy przy światłach reflek torów ciągników. Dzie’<i temu 
siewy rzepaku, pod który przeznaczono w tym roku ponad 
300 tys. ha, zakończono w całym kraju. Na ukończeniu 
jest też siew jęczmienia ozimego uprawianego u nas na 
niedużym areale, bo nie prze kraczającym 50 tys. ha.Obecnie w pełni trwają sie wy najważniejszych dla nasze go bilansu zbożowego roślin: żyta, pod które przeznaczono ok. 4.100 tys. ha oraz pszeni­cy — na obszarze co najmniej 1.800 tys. ha. Przelotne opady deszczu nie tylko nie orzeszka dzaja w pracach siewnych, ale sprzyjała zarówno wykonywa niu orek jak i późniejszemu wschodzeniu roślin zbożowych. Problem tkwi jednak w tym, że w wyniku opóźnionych żniw rolnicy nie zdążyli na czas

zaorać pól pod zasiew ozimin, zwłaszcza żyta, którego siew — zgodnie z terminami agro-technicznymi w naszych

Rynkowe problemy
drobnej wytwórczości

Dokończenie ze stT. 1 leży rozwój produkcji nakład­czej resocjalizacja inwalidów, rozwój przemysłu ludowego i artystycznego, zagospodarowy­wanie surowców wtórnych i miejscowych aktywizacja regio nu.Z drugiej strony wobec wprowadzania nowych, inten­sywnych metod gospodarowa-nia, w drobnej ci komplikuje to produkcji i jej wość. Wyroby
wytwórczoś- rozdrobnienie wielobranżo- uczestnikówKDW należą do 17 gałęzi i 150 branż przemysłowych. Nie naj lepsze jest przy tym wyposa­żenie techniczne i stan mająt­ku trwałego.Oceniając więc szanse i kie­runki dalszego rozwoju, trzeba wszystkie te fakty brać pod uwagę. Drobna wytwórczość musi się lepiej dostosować do wymogów rynku -r- do trafnej produkcji, modelowej, luksuso­wej, dla bardziej zindywiduali zowanych potrzeb. Koordynacji wymagać będzie dalsza koope­racja z przemysłem, problem

Japońskie 
lampy bateryjne

koordynacji branżowej i tereno wej jest obecnie w stadium no­wych opracowań w KDW.I Na tym tle ocena targowej o_ 1 ferty drobnej wytwórczości nie może być jednoznaczna. Obok 
i doskonałych wyrobów ozna- ' czonych znakiem jakości, wy­różnianych medalami na Tar­gach, znajdują się wyroby, któ re nie zostaną sprzedane. Nie­dostateczne dostosowanie się , wytwórców do zapotrzebowa­nia rynku powoduje m. in., że handel podchodzi teraz szcze­gólnie ostrożnie do oferty na przykład rzemiosła i przemysłu prywatnego.Przy omawianiu ogólnych za łożeń przyszłej pięciolatki re­sortu, min. Kusiak podkreślił, że przewiduje ona także wrze miośle wzrost zatrudnienia licz by warsztatów, wzrost produk. cji i rozwój usług. Konieczne jest jednak wyeliminowanie wszystkich koniunkturalistów, którzy wypłynęli w rzemiośle i przypadkowo, nieraz po pań­stwowych posadach, aby szyb­ko tworzyć niedopuszczalne for 
w tuny. Budzi to zrozumiały nie pokój społeczeństwa. W jego

warunkach klimatycznych po­winien być zakończony w po łowię września. Toteż w tym roku, mimo wyjątkowego wy­siłku rolników i maksymalne go wykorzystania posiadane­go sprzętu, w tym ponad 200 tys. ciągników, blisko 500 tys. siewników zbożowych traktoro wych i konnych oraz ok. 55 tys. siewników nawozowych — siewy żyta nie zakończa się we właściwym terminie. Również siewy pszenicy trwać będą dłu żej niż w normalnych latach.Podobnie jak w czasie żniw, również obecnie dużej pomo­cy udziela rolnikom państwo. Zakończono dostawy kwalifi­kowanego ziarna żvta na pla­nowa wymianę dla gospo­darstw chłopskich. Poważnie zaawansowane są też dostawy kwalifikowanych nasion psze­nicy ozimej. Zorganizowano znacznie wiecej niż w ubieg­łych latach punktów zaprawia nia nasion przed siewem, co chroni ie przed chorobami i szkodnikami. Same GS-y uru chomiły blisko 7.600 punktów zaprawiania nasion tj. o prze­szło 600 wiecei niż w minio­nym roku. Gospodarstwom dotkniętym kieska powodzi do

starczono potrzebnych do sie­wu nasion zbóż oraz innych środków produkcji.Rolnicy nie mają też kłopo tu z zakupem, potrzebnych pod siew zbóż ozimych, nawo zów mineralnych, których do­stawy są w tym roku o 12'pro cent wyższe niż w poprzed­nim. Dzięki temu można bę­dzie zużyć w przeliczeniu na 1 hektar użytków rolnych już prawie 140 kilogramów nawo zów w czystym składniku, tj. o 15 kg wiecej niż w minio­nym roku gospodarczym.Równocześnie z siewami wie le gospodarstw chłopskich i państwowych, zwłaszcza w po łudniowych rejonach kraju, rozpoczęło już wykopki bura­ków, a na lżejszych glebach także ziemniaków. (PAP)

Wzmożenie aktywności 
sił wyzwoleńczych 

w Wietnamie i Kambodży
Amerykański rzecznik wojskowy podał w Sajgonie, że w 

wielu* prowincjach Wietnamu Południowego doszło w nie­
dzielę do walk między silami amerykańskimi i sajgońskimi
oddziałami partyzanckimi. W
rzyW ^skiej 2.500

USA, a 11 odniosło rany.rejonie bazy artyleryj- O‘Reilly bronionej przez żołnierzy sajgońskich rozegrała się godzinna bitwa, w której 2 sajgończyków zastało zabitych, a 5 rannych.Superbombowce strategicz­ne „B-52” atakowały w nie­dzielę domniemane pozycje sił wyzwoleńczych w prowin­cji Quang Tri — 8 km na po­łudnie od strefy zdemilitaryzo wanej oraz w prowincji Tay Ninh na północny-zachód od Sajgonu. W doniesieniach z Kambodży informowano w po niedziałek o zaciekłych wal-
Misja Jarringa zablokowana

Koncentracja jednostek Izraela
Rząd egipski uważa, że Sta ny Zjednoczone same „zamro­

ziły” plan Rogersa oraz sądzi, że 4 wielkie mocarstwa po­
winny wystąpić z inicjatywą, udzielając nowych instrukcji 
ambasadorowi Jarringowi, którego misja jest obecnie zablo­
kowana - oświadczył w wypowiedzi dla agencji France 
Presse minister spraw zagraniAgencja France Presse, po­wołując się na źródła zasługu jące na zaufanie, donosi z Am manu, że irackie wojskowe po jazdy opancerzone, które sta­cjonowały w pobliżu Żarki (30 km na północ od Aminami) od 48 godzin posuwają się w kie runku miast Mafrak i Irbid w Jordanii północnej.Ta sama agencja sygnalizu-

cznych ZRA, Riad.Izrael sko - j ord ań ski ej linii

walkach tych zginęło 5 żołnie-

je z Damaszku, że wzdłuż

Zaniepokojenie republikanów 
raportem komisji prezydenckiej
Oficjalne kola USA usiłują sprowadzić do zera wynik prac 

prezydenckiej komisji, która zajmowała się badaniem przy­
czyn zamieszek w miasteczka ch studenckich. Komisja ta do­
szła do wniosku, że praw dziwymi przyczynami za­
mieszek studenckich w USA są przedłużanie się wojny w 
Indochinach i niezdolność rządu do rozwiązania wewnętrz­
nych problemów kraju.

przerwania ognia zaobserwo­wano koncentrację jednostek zmotoryzowanych Izraela.Źródła dobrze poinformowa ne w Ammanie podały, że w poniedziałek rano w miejsco­wości Malka, 25 km na północ ny zachód od Irbidu doszło do nowych incydentów mię­dzy armią jordańską i koman dąsami palestyńskimi. Tere­nem starć miały być również okolice w pobliżu obozu u- chodźców palestyńskich w Wa hadat. (PAP)

kach trwających od niedzieli w rejonie wsi Taing Kauk. Wieś ta położona jest 56 km na południe od miasta Kom. pong Thom. 7 września woj­ska rządowe próbują prze­drzeć się za wszeliką cenę do obleganego od wielu tygodni Kompong Thom. Napotkały one na zdecydowany opór sił wiernych księciu Sihanoukowi właśnie w rejonie wsi Taing Kauk. Według rzecznika armii Lon Nola, w walkach zginęło 6 żołnierzy, a 9 zostało ran­nych.Sporadyczne walki toczyły się w niedzielę na terenie ca­łej Kambodży. Rzecznik armii rządowej podał w Phnom Penh, że naczelne dowództwo rozpoczyna obecnie „nową fa­zę ofensywy”. Odmówił on szczegółów na ten temat, infor mując jedynie że oddziały rzą dowe rozpoczęły nową opera­cję w pobliżu Komgong SpeuJak podaje agencja Reute­ra z Sajgonu powołując się na wypowiedź rzecznika dowódz­twa wojsk USA, w ciągu ostat nich 36 godzin w Wietnamie Południowym wzmogła się ak tywność bojowa sił wyzwoleń czych. W okresie tym w kilku starciach w różnych prowin­cjach kraju śmierć poniosło 7 żołnierzy amerykańskich, a 21 zostało rannych. (PAP)
Zarzqd SPD 

aprobuje układ
ZSRR NRF

Pogróżki Izraela

Japońskie sklepy ze sprzętem elektrycznym sprzedają coraz większe ilości wiszących i sto­jących lamp, które są wyposa­żone w zestawy nowego rodza­ju baterii o trwałości 350 dni. Lampy te posiadają jedną lub kilka jarzących się żarówek. Światło jest co najmniej tak ja sne, jak światło lamp zasila­nych z sieci. Szczególnym po­wodzeniem w Tokio i w innych miastach cieszą się lampy sto­łowe, w których mieści się ca- łv zestaw baterii, wystarczają­cy na około rok świecenia, po sześć godzin dziennie. Kosztuje on o 60 proc, mniej niż pobór prądu z miejskiej sieci elek­trycznej potrzebny do wytwo­rzenia takiej samej ilości światła. (PAP)

interesie, jak również 150 000 uczciwych rzemieślników jest stworzyć prawidłowe ramy roz woju drobnej wytwórczości, której społeczna i ekonomiczna rola w przyszłości jest nie­wątpliwa. (zs)

Niedzielny „Washington Post” poinformował, że obecnie ko­misja zamierza opublikować specjalny raport oparty na dłu gotrwałych badaniach prowa­dzonych przez ekspertów korni
metody stosowane przez apa­rat wymiaru sprawiedliwościUSA”, rów dzież wolonasji zarówno w uniwersyteckich, miasteczkach jak i instytu

Według opinii sprawozdania, „nie będzie dopóty, auto- mło- zado- dopóki
cjach rządowych zarządzają-

„Koziołki" płacq
5, 23, 24. 44, 48 (35)

W 696 Poznańskiei Grze Liczbo 
wej ..Koziołki” wpłynęło 314.739 
zakładów wartości 944.217,— zł. 
Fundusz wvgranych wynosi: 
•'19,319.— zł. Nie stwierdzono wy­
branych I stopnia. Stwierdzono: 
1 .czwórkę z liczba dodatkowa” 
w wysokości 47.210,— zł. 12 ..czwó­
rek” po 9.179,— zł 45 ..trólek pre-
miowanych” no 213.- 
<ek” do 113.— zł. 1.5*0
premiowanych” po 27,— 
„dwójki” po 7,— zł.

1.006 „tó 
,.dW<5|nk 
zł. 17.763

Toto-Lotek
4, 5, 11, 33, 44, 47 dod. 8

Głosy rozsądku 
w DFUSzybkiej ratyfikacji układu NRF—ZSRR przez Bundestag, poparcia przez rząd federalny zwołania europejskiej konfe­rencji bezpieczeństwa, przyję­cia obu państw niemieckich do ONZ i zrzeszonych w niej orga nizacji, jak również państwo- wo-prawnego uznania NRD przez rząd Brandta — domaga li się w niedzielę na zjeździe Niemieckiej Unii Pokoju (DFU) Nadrenii-Północnej Westfalii w w Duisburgu delegaci tej postę

cych systemem szkolnictwawyższego.Autorzy sprawozdania, stwier dza dziennik — zamierzają wy razić „sympatię wobec uczes­tników studenckich demon­stracji i poddać zdecydowa­nej krytyce rząd Ni x on a i
Sportowcy ofiarami 

wypadków drogowych
AUTOBUS 

WPADŁ DO RZEKIpowej kiej.Wniach
partii zachodnioniemiecreferatach i wystąpie- dyskusyjnych, przedsta-wiciele DFU apelowali równo­cześnie do wszystkich demokra tycznych sił NRF, wzywając je do zdecydowanego przeciw stawienia się prawicowo-ekstre mistycznym i neofaszystow­skim siłom, pragnącym storpe dować układ NRF—ZSRR. Wez wano również rząd krajowy Nadrenii — Północnej West­falii. na czele którego stoją so cialdemokraci, ażeby niezwłocz nie zaprzestał subwencjonowa nia rewizjonistycznych organi zacji przesiedleńczych. (PAP)

UCZ Się JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE, SKUTECZNIE
W „LINGWIŚCIE”
— AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO POZNAŃ: Stalingradzka nr 32/40, Rutkowskiego nr 38,Kościuszki nr 10. K6047

unii nim mir
Dzisiejszy into^macyiny

opracował Bogdan Dohnke

W Gdyni - Orłowie okolicy
ul. Wielkopolskiej zdarzył się w 
niedzielę poważny wypadek sa­
mochodowy. Autokarem „Carosa” 
jechała z Gdyni w kierunku So 
potu grupa piłkarek ręcznych z 
klubów z Budapesztu. Trencina, 
z Czechosłowacji oraz z Krakowa. 
W pewnym momencie kierowca 
stracił pannwanie nad pojazdem, 
który wpadł na pas rozdzielający 
jezdnie, ściął dwa drzewa, rozbił 
barierę mostu i spadł z wysokości 
ok. 5 m do niedużej rzeczki.

W wyniku wypadku 30 osób od 
niosło obrażenia. W szpitalu po­
zostało 5 ofiar wypadku z poważ 
niejszymi obrażeniami. Wspom­
niane zawodniczki miałv uczestni 
czyć dzisiaj w międzynarodowym 
turnieju w Poznaniu. W związku 
z wypadkiem KS Przemysław od 
wołał zapowiedziany turniej.

ZDERZENIE POD KOWALEWEM

Do tragicznego w skutkach wy­
padku drogowego doszło wczoraj 
na szosie nod Kowalewem, pow. 
Szubin. Mikrobus ..Żuk” — wiozą 
cy zespół żużlowców bydgoskiej 
Polonii na półfinał młodzieżo­
wych mistrzostw Polski w Opolu 
zderzył sie z autobusem należą­
cym do POM w Żninie.

W wvniku zderzenia żużlowiec 
Jerzy Dobrzański doznał b. cięż­
kich obrażeń i po przewiezieniu 
do szpitala w Żninie — zmarł. Dru 
gi z młodych żużlowców Polonii

..Żuka” i autobusu wv«zii z wy- 
nadku bez szwanku. (PAP)

USA kontynuować będą wojnę w Azji Południowo-Wschod­niej".Rząd i jego zwolennicy w Kongresie wyraźnie nie liczyli na podobny obrót sprawy. „Za niepokojeni przedstawiciele Kongresu z ramienia partii re publikańskiej, którzy stoją w obliczu ponownych wyborów jesienią br., informuje „Wa­shington Post” z obawą ostrze gają Biały Dom, że zawarta w raporcie komisji krytyka rzą­du i policji zmniejszy perspek tywy kandydatów w nadcho­dzących wyborach”.W miarę zbliżania się daty ogłoszenia raportu, pisze „Wa shington Post”, w organach rządowych nasilają się zakuli sowę zabiegi zmierzające do tego, aby autorzy raportu wnie śli do niego zmiany, odpowia dające rządowi lub, aby w ogó le swego sprawozdania nie o- publikowali. (PAP)

Izraelski minister transpor- tru Shimon Peres oświadczył w niedzielę wieczorem w Tel Awiwie, że Izrael nie wyklu­cza użycia siły w celu uwolnię nia zakładników trzymanych 
w Jordanii, nie sprecyzował on na czym ma polegać tego ro­dzaju akcja, dodał tylko że je­żeli partyzanci arabscy będą stosować przemoc to spotkają się z taką samą odpowiedzią.Jak wiadomo, w sobotę i w niedzielę izraelskie władze o- kupacyjne dokonały masowych aresztowań wśród Arabów pale styńskich. Zatrzymano 450 Ara bów, w tym 80 kobiet. Wśród aresztowanych mają się znajdo wać krewni przywódcy Ludo­wego Frontu Wyzwolenia Pale styny Habasza. Rzecznik fron­tu oświadczył w Bejrucie, że organizacja ta zamierza podjąć akcję represyjną w odpowiedzi na masowe aresztowania Ara­bów palestyńskich na tere­nach okupowanych przez Izra­el.

W poniedziałek odbyło się w Bonn posiedzenie zarządu par tii SPD. na którym kanclerz NRF Willy Brandt złożył spra­wozdanie w sprawie zawarte­go w dniu 12 sierpnia br. ukła du międ?y. Związkiem Radziec kim i Niemiecką Republiką Fe deralną. Podjęta jedno­myślnie przez Zarząd SPD u- chwała podkreśla, że układ ra dziecko-zachodnioniemiecki od powiada interesom NRF i od­grywa decydującą rolę w u- mocnieniu pokoju. (PAP)

Radio bagdadzkie podało w nocy z niedzieli na poniedzia­łek informację irackiej agencji prasowej INA o ruchach wojsk izraelskich wzdłuż izraelsko- jordańskiej linii przerwania ognia. Nastąpiła również zwięk szona aktywność lotnictwa izra elskiego w tym rejonie. (PAP)

Kosmiczny 
most telewizyjny 

w Związku RadzieckimOd niedzieli mieszkańcy dale kowschodnich miejscowości nad Przesmykiem Tatarskim, który łączy Morze Ochockie z Mo­rzem Japońskim, odbierają pro gram moskiewskiej telewizji. Program nadawany jest przez sputnik „Molnia” i odbierany, a następnie retransmitowany przez naziemną stację systemu „Orbita” w porcie Sowietska- ja Gawan.Takich stacji kosmicznego sy stemu telewizyjnego „Orbita” zbudowano w odległych rejo­nach Związku Radzieckiego kilkadziesiąt i ciągle buduje się nowe. Dzięki nim telewizja do ciera do rejonów naftowych nad środkowym Obem, do od­dalonych osiedli na Syberii, Azji Środkowej, na Dalekim Wschodzie i Północy. (PAP)
Rewizjoniści gotowi sq
wracać nawet pieszoRozlała się w minioną nie­dzielę po całej NRF fala im­prez ziomkowskich, organizo­wanych w ramach obchodów „dnia ojczyzny”. Było w czym wybierać. Zarówno w wiel­kich miastach jak np. w Koło nii, jak i w małych prowincję nalnych ośrodkach rewizjoni­styczne „godziny wspomnień”, przebiegały podobnie, wszędzie powtarzały sie hasła „nie zapo mnimy”. „nie rezygnujemy”, „wrócimy”.Przewodniczący Związku Nie mieckiej Młodzieży ze Wscho­du, Heinz Patock, zapewniał | na knlińskim wiecu, że wśród I 'ego podoniecznych nie brak chętnych, którzy na piechotę

gotowi są wracać do Gdańska, Szczecina czy Wrocławia, „na ziemie swych pjców”. Polityka porozumień rządu bońskiego, to zdaniem rewizjonistycznych działaczy polityka zdrady inte resów niemieckich. Podpisany w Moskwie układ to podporząd kowanie losu Niemiec obcym interesom — wołano z wielu trybun. Stare rewizjonistyczne hasło „pojednanie — tak, ale rezygnacja — nigdy” przystro jono w nowe argumenty. Ostre ataki kierowane przeciwko rzą dowi Brandta, przeciwko par­tii socjaldemokratycznej, wy­pełniały dużą cześć wystąpień działaczy ziomkoskich.jesteśmy w NRĘ gprzej

traktowani niż obcokrajowi robotnicy — oni mogą wrócić kiedy zechcą do własnego kra ju, nam to prawo jest odebra ne” — tego rodzaju demago­giczne okrzyki rozległy się z wielu trybun ziomkoskich wie ców. Tracąc stopniowo grunt pod nogami, tracąc od lat u-dzielane przesiedleńczymorganizacjom polityczne i fi­nansowe poparcie rządu boń­skiego, ziomkoscy funkcjonariu sze występowali w niedzielę na rewizjonistycznych impre­zach z nie notowaną w minio­nych latach zaciekłością. Pod­sycała ją świadomość, że tracą oni wpływy nawet we włas­nych ziomkoskich szeregach. Liczba uczestników spotkań i wieców była w większości tych imprez znacznie niższa niż w latach ubiegłych. Ten fakt pod svcał rozżalenie przesiedleń­czych funkcjonariuszy.
ZYGMUNT SAWICKI
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Przed jńerw&zifm rejsem Zaczyna się od wstrętu do pracy

Nie ma pobłażania dla napastników

W najbliższych dniach m/s „Ma nifest Lipcowy", na którym zo­
stanie uroczyście podniesiona bandera Polskiej Żeglugi Mor­
skiej w Szczecinie — wypłynie z ładunkiem węgla w rejs do Ja­

ponii.
Na zdjęciu: 55-łysięczmk w całej okazałości przy nabrzeżu fran­

cuskim w Gdyni.
CAF — fot. Uklejewski

Na tropach postępu

Kiedy chemia pomaga?
Gdy przed dziesięciu laty na konferencji międzyna rodowej poświęconej o- chronie przyrody, uczony fran cuski Jean Truhaut rozpoczął swój referat od stwierdzenia, ze­że „chemia nas zabija’brani wybuchnęli śmiechem.wywodówW miarę dalszych prelegenta, z twarzy słucha- Faktyczy znikały uśmiechy.przytoczone przez niego, będą ce wynikiem badań naukowych, poruszyły audytorium. Wyda­rzenie głośne było swego czasu w prasie światowej i polskiej.
Uczony francuski być może tro 

chę przesadził dla wywołania wra 
żenią, ale poruszył problem, który 
z biegiem lat i z rozwojem chemii 
przybiera na ostrości; nawet w na 
szym kraju, gdzie chemia nie wszę 
dzie jeszcze wkroczyła. Fakt fak­
tem, że korzystanie ze zdobyczy 
chemii z pominięciem środków o- 
strożności lub wskutek jej nieroz 
ważnego stosowania — powoduje 
szereg przykrych konsekwencji.Czy to oznacza, że mamy zrezygnować z chemii w na­szej gospodarce? Nic podobne go; byłoby to zresztą zupełnie niemożliwe. Musimy jednak przeciwdziałać jej ujemnym i ubocznym skutkom. Problem niezwykle złożony, temat bar­dzo rozległy, nie mieszczący się w ramach jednego artyku­łu. Zajmiemy się więc tylko chemiczną ochroną roślin w roi nictwie i ogrodnictwie.

CO TO JEST KARENCJA!W ochranie roślin stosuje­my corocznie w kraju około 60 tysięcy ton różnych środków chemicznych, z czego jedna czwarta przypada na woje­wództwo poznańskie, jako naj­bardziej zaawansowane w tej dziedzinie.
Mamy blisko setkę preparatów w 

trzech grupach: owadobójcze,
chwastobójcze i grzybobójcze, po­
dzielone na pięć stopni toksycznoś 
ci. Do najbardziej trujących zali 
cza się preparaty 1 i 2 stopnia tok 
syczności. jak: Ditox, Ritox Azo- 
tox, Ecatin, Wofatox, Diptorex, 
Fungitox i szereg innych. Jest ich 
wiele i niemal każde gospodar­
stwo rolne z nimi się styka. Bez 
nich przecież współczesne rolnict 
wo intensywne istnieć nie może. 
Chemia to sojusznik nowoczesne­
go rolnika. Niestety, jest i druga 
strona medalu. Corocznie sygnali­
zowane są przypadki zatruć cho­
ciaż pojedynczych, to jednak sta 
nowiących zagrożenie dla ludzkie 
go zdrowia.Nie cofając się dalej, weźmy dla przykładu niektóre przypad ki z bieżącego sezonu warzyw no-owocowego. Oto np. w Mino wie koło Poznania Alfons P. zatruł się porzeczkami zjedzo­nymi w tydzień po spryskaniu krzewów Polithionem, a w wo jewództwie bydgoskim trzy o- soby — po zjedzeniu truska­wek spryskiwanych uprzednio przeciw mszycom. Specjaliści twierdzą stanowczo, że te i in 

ne zatrucia powstały skutkiem 
nieprzestrzegania okresów ka­
rencji czyli wyczekiwania aż 
zastosowane środki chemiczne 
ulegną rozkładowi i staną się 
nieszkodliwe dla organizmów 
żywych. Wtedy dopiero moż­na zrywać, sprzedawać i spoży wać warzywa i owoce.Termin „karencja” jest pow szechnie używany w chemicz­nej ochronie roślin. Sęk w tym, że nie wszyscy wiedzą, co ten termin oznacza w praktyce, al bo nawet wiedzą lecz nie doce niają jego wagi, lekceważą so bie wyraźny nakaz, uwidocz­niony na opakowaniu każdego preparatu chemicznego. Pot­wierdzeniem niechaj będzie ten oto przykład:W jednym z powiatów prze­prowadzono w ubiegłym roku ankietę, zawierającą tylko jed no pytanie: „Co oznacza słowo karencja w chemicznej ochro­nie roślin?”. Odpowiedzi zas­koczyły i zaniepokoiły tych wszystkich, którzy wiedzieli, że w tymże powiecie stosuje się dość szeroko pestycydy, insek­tycydy i inne związki fosforo­organiczne. Na 400 ankietowa­

nych rolników i ogrodników, 
tylko 10 procent odpowiedzia­
ło prawidłowo. Pozostali nie po 
trafili odpowiedzieć w ogóle, 
albo kojarzyli to pojęcie wy­
łącznie z kredytami bankowy­
mi.Drugą przyczyną będzie z pewnością stosowanie ogólno­dostępnych w handlu prepara tów chemicznych w dawkach, nieproporcjonalnych do potrzeb i niezgodnych z uwidoczniony­mi bardzo wyraźnie ną opako Waniach wskazówkami.

KORZYSTAĆ — ROZWAŻNIEInspektor Wojewódzkiej Sta cji Ochrony Roślin podczas po droży służbowej zauważył roi nika, rozsiewającego ręcznie na plantacji ziemniaczanej azo tox. Zatrzymał się więc i roz­począł indagację. Okazało się, że tenże rolnik już po raz trze ci rozsiewa w tym roku azo- tox przeciwko stonce, za każ­dym razem po 25 kilogramów. Inspektor przeraził sie na do­bre i dalejże perswadować:— Człowieku, to jest nie­dopuszczalne. Na hektar moż­na dawać najwyżej 25 a nie 75 kilogramów. Potrójna dawka przeniknie do bulw i ziemniaki będą zakażone. Zatrujecie sie bie, rodzinę, inwentarz...
Rzecz jasna, że w dobie inten­

syfikacji produkcji rolniczej i o- 
grodniczej nie możemy zrezygno­
wać z chemicznej ochrony roślin. 
Szkodniki owadzie, chwasty i cho 
Toby grzybkowe dokonywałyby 
spustoszeń na polach i w ogrodach, 
powodując zbyt duże straty w plo 
nach.A wiec korzystać z chemii, ale równocześnie prowadzić1

Nie ustają doniesienia o na­padach rabunkowych. By wa, że w przysłowiowe samo południe pada wezwanie: „oddaj pieniądze!1 i na ofiarę rozboju spadają ciosy, kopnia­ki. Część oprawców działa nie. zwykle brutalnie: nie wystar­czy im obezwładnić rabowane­go, muszą go zmasakrować.Tak było 27 sierpnia br. w Koninie. Jeden z mieszkańców tego miasta nieopatrznie tra­fił do pijackiej meliny. Opuścił ją pijany o drugiej w nocy. Ledwo uszedł kilkanaście kro­ków, zastąpiło mu drogę trzech mężczyzn. Jeden z nich silnym uderzeniem kija obezwładnił ofiarę. To ich nie zadowoliło. Zaczęli się pastwić nad leżą­cym. Potem zabrali mu pienią­dze i uciekli.Dopiero trzy godziny później zawiadomiono MO o napadzie. Ale jeszcze tego samego dnia sprawców ujęto. Jeden z nich — 27-letni, nigdzie nie pracu­jący, karany był już cztero­krotnie.Piętnując bandytów i współ- czując ich ofiarom, nie można jednak nad rażącą niekiedy lek komyślnością tych ostatnich nrzejść do porządku dziennego. W opisanej sprawie lekkomyśl­nością była libacja w melinie 

zdecydowane przeciwdziałanie skutkom ubocznym chemiza­cji. Jedną z dróg do tego celu jest zbliżający się okres szko­lenia jesienno-zimowego w kółkach rolniczych, w spółdziel niach ogrodniczych i związ­kach branżowych. Tę formę kontaktu specjalistów z produ centami należy wykorzystać 
dla podniesienia kultury che­
micznej w naszym rozdrobnio-’ nym rolnictwe i ogrodnictwie.’ Niech to szkolenie będzie ja­kimś „chemiminiumum”, „agro chemikum” czy czymś podob­nym. Na razie trzeba — moim zdaniem — ograniczyć wolną sprzedaż chemikaliów, tych najbardziej toksycznych — 1 i 2 stopnia. Najlepszym zaś roz­wiązaniem zagadnienia będzie powierzanie zabiegów chemicz nej ochrony roślin przedsię­biorstwom wyspecjalizowanym, dysponującym aparaturą oraz wyszkolonym personelem.

KAZIMIERZ JAZWIECKI ’

Abecadło po nowemu

Jak mierzyć nowoczesność
Nowoczesność — słowo to nie scho­dzi z wokandy gospodarczej, a w przemyśle maszynowym jest na­czelnym problemem dnia. Ale co to jest nowoczesność? Jak ją mierzyć? Według czego oceniać?Od kilku ląt, a konkretnie od 1964 ro­ku, odpowiedzi na te pytania zostały za­warte w przyjętym systemie kwalifika­cji wyrobów pod względem ich nowocze snośei. System ten znany jest pod popu­larną nazwą ABC. Przypomnijmy: A — oznacza klasę zarezerwowaną dla naj­lepszych wyrobów, o przodujących roz­wiązaniach technicznych i o walorach stawiających produkt w rzędzie najlep­szych na święcie. B — to klasa średnia, poprawna. Wreszcie C oznacza produkty przestarzałe, które należy jak najszyb­ciej wycofać z list wytwórczych.rF yle — oczywiście w wielkim skró-L cie — teoretycznych założeń. A prak tyka... Po kilku latach działania systemu kwalifikacji wyrobów do poszczegól­nych grup nowoczesności uzyskano w przemyśle elektromaszynowym widocz­ną poprawę na tym polu. Pięć lat temu było tam np. ponad 30 proc, wyrobów za liczonych do grupy A i 14 proc, do gru­py C. Rok temu 55 proc, produkcji zaro­biło na literkę A, w grupie C znalazło się zaledwie 4 proc, wytwarzanych pro­duktów.Wydawałoby się więc, że należy gratu­lować tylko i życzyć sobie, by w najbliż szych latach tempo przemian nie słabło. Wstrzymajmy się jednak z tym opty­mizmem zwłaszcza że niezależnie od sy­stemu kwalifikacji, w odczuciu odbior­

(zresztą tego samego dnia zo­stał tam dotkliwie pobity inny mężczyzna). Podobnie nieroz­ważnie postąpił jeden z miesz­kańców Ostrowa. Wieczorem po „zaprawieniu się“ w barze zaczepił przechadzającą się przed tym lokalem kobietę, a ta zaprowadziła go do parku miej skiego, gdzie wyczekiwali jej wspólnicy. Nastąpiło pobicie, po czym sprawcy ulotnili się z pie niędzmi swej ofiary.Ofiarami rozboju padają nie jednokrotnie osoby nietrzeźwe. Tak zdarza się często, co rzecz jasna nie ułatwia MO ścigania sprawców. Ów mieszkaniec O_ strowa, przesłuchiwany wkrót­ce po napadzie, nie potrafił zło żyć sensownych wyjaśnień. Trzeba było czekać, aż wytrzeź wieje. Jednakże i później nie potrafił wskazać miejsca napa­du. Mimo to po 6 dniach bandy ci zostali ujęci. Tak jak wielu innych.Należy podkreślić, że wykry­walność rozbojów jest bardzo wysoka. Wielkopolska MO u- 
jawnia ponad 90 procent spraw 
ców napadów rabunkowych. Niekiedy tuż po dokonaniu przestępstwa, np. w Gnieźnie ujęto tak ostatnio 21-letniego, 6-krotnie już karanego rabusia, następnie współdziałającego z prostytutką bandytę, również karanego sądownie, oraz 22-let niego mężczyznę, który w maju 1970 roku opuścił więzienie, nie podjął pracy i po miesiącu za­trzymał w Parku Piastowskim przechodnia, zażądał 5 zł i za­czął go bić.„Karany, nigdzie nie pracu- jący“ — widnieje w persona­liach wielu sprawców. Obłiezo no, że niemal połowa dokonu­
jących rozbojów to ludzie, któ 
rzy żywią wstręt do pracy. Ma­my więc do czynienia z osobni kami w znacznym stopniu wy. kolejonymi. Do ich świadomoś­ci nie docierało jakoś to, że nie wielkie przecież mają szanse na uniknięcie surowej kary. Mówiliśmy o ponad 90-procen- towej wykrywalności spraw­ców rozbojów. Oznacza to nie­uchronny areszt. Nowy Ko­
deks Postępowania Karnego zo 
bowiązuje bowiem prokuratora 
do stosowania tego środka m. 
in. wobec wszystkich spraw­
ców napadów rabunkowych. Nie można też liczyć na łagod­ne potraktowanie w sądzie. 3 lata pozbawienia wolności to 
obecnie najniższy wymiar kary 
za napad rabunkowy bez uży­
cia broni lub innego niebez­
piecznego narzędzia. A jeśli się ich używało kara nie może być niższa niż 5 lat pozbawienia wolności. Są to perspektywy odstraszające od dokonywania

ców z tą nowoczesnością w przemyśle elektromaszynowym nadal nie jest najle piej.Oczywiście są produkty „na medal” — i to dosłownie. Zdobywają przecież me­dale na różnych międzynarodowych tar­gach i wystawach. Są również wyroby, które wzbudzają powszechne uznanie u żagramcznych i krajowych klientów. Ale czy te 55 proc. — to czołówka światowa?Te wątpliwości miało wielu specjali­stów z przemysłu. W tej sytuacji analizy wymagała cała struktura i mechanizm systemu kwalifikacyjnego ABC. Bliższe badania ujawniły, że producenci często do perfekcji opanowali system omija­nia.., systemu ABC. Rzecz polegała naj­częściej na bardzo dogodnym doborze mierników służących do kwalifikacji, któ re umożliwiały dobrą ocenę danego pro duktu przy faktycznie dużo niższych jego walorach technicznych i użytkowych.Walka toczyła się na ogół o wskaźniki. Trzeba bowiem pamiętać, że z systemem ABC Wiążą się odpowiednie premie. Sta­tystyka, a mówiąc ściślej sprawozdaw­czość, nie były tu bez znaczenia.ĄĄ/ szystkie te sprawy — jak również * * jeszcze jeden istotny aspekt, a mia- nowic:e brak w dotychczasowym syste­mie ABC mierników ekonomicznych w rodzaju- kosztu produkcji, rentowności, uzysku dewizowego — spowodowały, że dojrzała sprawa weryfikacji tego syste­mu. Zrodził się też. z inicjatywy Komi­tetu Nauki i Techniki oraz Centralnego Urzędu Jakości i Miar, przy współudzia­le zainteresowanych resortów gospodar­czych. projekt zmiany systemu oceny no woczesności wyrobów przemysłowych.

rozbojów’-. jednak liczbaprzestępstw tej kategorii nie wykazuje tendencji zniżko­wych. Wręcz przeciwnie. Ko­nieczna jest przeto dalsza in­tensyfikacja działania MO. Stąd też rozważenia wymaga także sprawa pewnej rozbu­dowy jej aparatu i modyfika­cji jego działania. Przytoczmy wypowiedź z października 1968 roku ówczesnego Komendanta Stołecznego MO — płk. Hen­ryka Słabczyka, obecnie gene­rała brygady, wiceministra spraw wewnętrznych (cytat z „Prawa i Życia”):
Mimo ostatnich latach

wzrosła liczba patroli tak umun­
durowanych jak i po cywilne­
mu (...) społeczeństwo chciałoby 
ich widzieć znacznie więcej. By­
łoby tych patroli więcej, gdyby 
nie fakt, że dość często wypełnia­
my fńnkcje, które leżą w komne 
tencjach innych organów. Dla 
przykładu: prowadzenie dochodzeń 
o przestępstwa popełnione przez 
nieletnich, wyręczanie się komor­
ników sądowych w ustalaniu adre 
sów dłużników itp. .szereg czyn­
ności na rzecz różnych agend rad 
narodowych, angażowanie znacz­
nych sił do zabezpieczenia imprez 
sportowych i rozrywkowych. Nie­
mniej istotnym czynnikiem, który 
osłabia skuteczność naszego działa 
nia i nie pozwala na konsekwent­
ne rozwiązywanie zjawisk społecz­
nie szkodliwych, jest — w niektó­
rych dziedzinach życia — brak pre 
cyzyjnych przepisów prawnych. 
Mam tu na myśli chociażby „mar­
twe” rozporządzenie Prezydenta 
RP z 1928 roku o włóczęgostwie, i 
żebractwie nie dające możliwości 
prawnego przeciwdziałania temu 
zjawisku...”.Wzrost intensyfikacji działa­nia MO oznacza m. in. dalsze zwiększenie wykrywalności sprawców rozbojów. To jesz­cze nie wystarcza. Obserwuje­my bowiem takie często zja­wisko: sprawca zostaje ujaw­niony i ukarany, odbywa karę i znowu wchodzi na drogę prze stepstwa.By ograniczyć bandytyzm i w ogóle przestępczość trzeba zatem również zintensyfikować oddziaływanie resocjalizacyjne wobec recydywistów. Jest to możliwe w myśl obowiązujące­go od 1 stycznia br. ustawodaw stwa karnego, które w okre­ślonych warunkach zezwala na to, by wobec recydywisty, już po odbyciu przezeń kary po­zbawienia wolności, orzec nad­zór ochronny i z kolei — w ra­zie braku pozytywnych rezul­tatów — umieścić go w ośrod­ku przystosowania społeczne­go. Założenie takich ośrodków (dotychczas nie ma nawet jed­nego; pierwszy znajduje się do piero w trakcie organizacji) jest więc sprawą bardzo pilną.Społeczeństwo chce spokoju. Dość mamy bandyckich eks­cesów zdemoralizowanych o- sobników, którzy brutalnie ła­mią podstawowe normy współ życia.

MICHAŁ ŁUCZAK

Konferencja 
naukowa 

o budownictwie 
wiejskim

Problemy naukowo-badaw cze i kierunki rozwoju budownictwa rolniczego w Polsce będą w dniach 17— 26 bm. tematem konferencji naukowej w Krynicy. Zorga­nizuje ja Komitet Inżynierii Polskiej Akademii Nauk i Ko­mitet Nauki Polskiego Związ ku Inżynierów i Techników Budownictwa. Głównym ce­lem konferencji jest upo­wszechnienie prac naukowo- badawczych, wymiana do­świadczeń z projektowania i re alizacji inwestycji związanych z rolnictwem.Na konferencje nadesłano ogółem 128 referatów i 26 ko munikatów. z których wygło szonych zostanie około 100. Obrady pierwszej części kon­ferencji maja być m. in. po­świecone omówieniu teorii kon strukcji budowlanych, kon­strukcjom betonowym i meta­lowym, materiałom oraz tech nologii i organizacji produkcji.
W ostatnim etapie konferencji 

, przewidziano referaty prołrtemo- 
i we. dotyczące kierunków rozwo- 
I iu budownictwa rolniczego w 
Polsce, przygotowane przez przed 

I stawicieli Ministerstwa Rolnictwa. 
W programie krynickiego spotka­
nia przewidziano także sprawoz­
dania z konferencji międzytłaTO 
dowych. spotkania dyskusyjne, wy 
stawę wydawnictw i prac biur 
projektowych oraz przegląd fil­
mów budowlanych.

Konferencja poświęcona więc bę 
dzie omówieniu najaktualniej­
szych problemów budownictwa roi 
niczego i przyczyni się niewątpli 
wie do szerszego wprowadzenia 
postępu w tej tak ważnej dziedzi­
nie. Organizatorzy spodziewają się 
również, że niektóre wnioski sta 
ną się tematem prae dyplomo­
wych. doktoranckich i habilita­
cyjnych na wyższych uczelniach.Organizacją tej konferencji zajmują się poznańscy na­ukowcy z Politechniki, a. prze wodniczącym komitetu jest prof. dr inź. Roman Kozak.Ostatnio podczas krajowego zjazdu delegatów Polskiego Związku Inżynierów i Techni ków Budownictwa — prof. dr. Kozakowi przyznano nagrodę im. prof. Wacława Żeńczykow skiego za prace stymulujące postęp techniczny w budowni ctwie betonowym, a w szcze­gólności za wykonanie w ostat nich latach i zastosowanie wkładek strunobetonowych do zbrojenia konstrukcji i bada­nia nad ochrona betonu. Dru gim z nagrodzonych był doc. dr inż. Wiesław Stachurski.

(b*

Kilka słów na ten temat. Przede, wszy­stkim znacznie zaostrza się kryteria oce­ny. Przyjmuje się zasadę wielokrotnej o- ceny wyrobów podczas różnych faz ich powstawania. Chodzi tu o całą drogę zwa ną najogólniej „od pomysłu do przemy­słu”. Inaczej mówiąc, ocenę przeprowa­dza się podczas projektowania, po wyko­naniu serii informacyjnej i partii produk cyjnej. Taka metoda eliminuje zdarzają­ce się dotychczas przypadki, że wysoka ocena prototypu nie znajduje odbicia w masowym wykonaniu. ' ,Również nieco innego znaczenia nabie rają trzy litery A, B i C. A nadal ozna­cza walory równe przodującym osiągnię­ciom światowym, ale z dodatkiem dwóch istotnych cech: trwałości i niezawodno­ści produktu. Jeśli chodzi o grupę B, to nie mówimy o ^średniej klasie”, ale ra­czej o grupie wyrobów nie przewidzia­nych w najbliższym czasie do wycofania. I grupa C — produkty, które trzeba wy­cofać i to w wyraźnie określonym termi­nie.Bardzo istotnym novum w proponowa nym-projekcie oceny nowoczesności wy­robów przemysłowych jest miernik opla calności. Do grupy A mogą być zaliczo­ne tylko te produktv, które zdadzą egza­min opłacalności. To znaczy mają zado­walający koszt produkcji, przynoszą du­że efekty techniczne, użytkowe itp.To założenie jest zresztą odbiciem o- gólnych tendencji przyświecających wie lu przedsięwzięciom, tendencji mających na celu nadanie wysokiej rangi poję­ciom: rachunek ekonomiczny, opłacal­ność, koszt produkcji, zysk. Tu też moż­na znaleźć wspólne ogniwo z przeprowa dzaną aktualnie reformą’ systemu bodź­ców materialnego zainteresowania.
ANDRZEJ HETMANEK
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MUZYKA) Inauguracja
w Filharmonii Lekkoatletyczny obrachunek

naóząm

W miniony piątek Państwowa Filharmonia zainaugurowała 
nowy sezon koncertowy. Wieczór rozpoczęła uroczysta, 
organowa „Passacaglia c-moll" J. S. Bacha., w transkrypcji 

ork.©skalnej O. Respighiego. Z kolei na estrade wszedł P. Pa- 
leczny, uczestnik zbliżającego się VIII Konkursu im. Chopina, stu­
dent klasy p,-of. J. Ekiera w Warszawie. Młodziułk1 artysta popi 
sał się szlachetnością dźwięku oraz lotną, prezycyjną techniką w 
chopinowskim „Koncercie e-moll". Grał bez cienia zbytecznej 
fegzaltacp. Jest solidnie przygotowany i ma szanse wejścia do 
czołówki konkursowiczów.

Całą drugą część imprezy, kierowanej dobrze nam znaną ba- 
hrłą Z. Szostaka, wypełniło ,.Święto wiosny" I. Strawińskiego. 
Twórczość rosyjskiego kompozytora przemożnie oddziałała na 
współczesne pokolenia muzyków. Napisane przed I wojną bale­
ty1 „Ognisty ptak” i „Petruszka" zyskały sobie przecież rozgłos 
światowy. Jednak mistrz Igor wkrótce odmienia styl coraz śmie­
lej eksperymentując. Wchodzi w okres neoklasycyzmu. To znów 
w jazzie szuka natchnienia. Koncypuje „Symfonię psalmów". Z 
niesłabnącym zapałem wędruje po różnych kartach historii mu­
zyki.

Wykonane podczas maguracji „Święto wiosny" powstało je­
szcze w roku 1912. Prapremiera paryska wzbudziła szczególnie 
zacięte dyskusje wśród melomanów, zaszokowanych dominującą 
w tym utworze hałaśliwą rytmiką, zamierzonym prymitywizmem, 
wyszukaną instrumenłacją i ubóstwem melodyki. Ideę dzieła sta- 
nowi w.zja dawnej Rusi: obrzędowe praktyki plemion ongi za­
mieszkujących jej obszary i pogańskie zwyczaje wiążące się 
z kultem wiosny. Nasi filharmonicy włożyli na pewno wiele tru­
du, by skomplikowaną partyturę odtworzyć prawidłowo. Jeżeli 
mimo wszystkich wysiłków ostateczny efekt nie wypadł ideal­
nie, w;na to samego dzieła, które posiada zalety tylko wybornej 
ilustracji. Pozbawiona swej funkcjonalności teatralnej muzyka ba- 
lełowa Strawińskiego brzmiala na estradzie chwilami wręcz mo­
notonnie, gdy zabrakło żywiołu i tanecznego, bogactwa strojów, 
kolorowych dekoracji i zmiennej gry świateł. Dopiero chyba w 
blasku kinkietów „Święto w.osny” wywarłoby spodziewane wra­
żenie.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Kt ar&ztat
nanrawczu

Męska ekipa deklasuje Brytyjczyków
4 złote medale juniorów w Paryżu

Dobiegający końca tegoroczny sezon lekkoatletyczny dostarcza 
nam wielu przyjemnych niespodzianek. Z tygodnia na tydzień zau­
ważalna jest wyraźna zwyżka formy znacznej części polskich repre­
zentantów, Tak było też w ubiegłą sobotę i niedzielę w .Warszawie, 
gdzie walczyły reprezentacje Polski i W. Brytanii oraz w Paryżu, 
gdzie startowali nasi juniorzy, uczestniczący w I Mistrzostwach Eu­
ropy.

Obfity plon dobrych rezultatów 
dostarczył przede wszystkim mecz
z Brytyjczykami. W 
cjach męskich Polacy 
dotychczasowej historii 
wyspiarzami najwyższe

konkuren- 
odnieśli w 
spotkań z 
zwycięst-

wo 126:85. Nasze panie, niestety, 
uległy reprezentantkom W. Bryta­
nii 65:70, co jednak przewidywano 
już w prognozach przedmeczo- 
wych.

Polacy poprawili w sumie 4 re 
kordy krajowe, a 3 wyrównali. Re 
kordy pobili: Kulczycki w biegu 
na 400 m z czasem 50,3, Jóźwik na 
110 m ppł — 13,8, Sładek w biegu 
na 1500 m kobiet — 4:20,5 i sztafe­
ta 4x400 m kobiet — 3:36,5. Jednym 
z najwartościowszych osiągnięć u- 
zyskanych na stadionie Skry jest 
bezsprzecznie rezultat przeszkodow 
ca Marandy — 8:30,4 (wyrównany 
rekord Polski, ustanowiony 10 lat 
temu przez Krzyszkowiaka); jest 
to drugi najlepszy tegoroczny wy­
nik na świecie. Ponadto rekordy 
wyrównały: Sukniewićz na 100 m

ppł — 12,8 oraz Hryniewiecka na 
400 m — 54,3.

Mamy wreszcie drugą oszczep- 
niczkę, która będzie się liczyć na 
światowym rynku lekkoatletycz­
nym. Dotychczas nasza najlepsza 
zawodniczka w tej konkurencji Ja 
worska znalazała pogromczynię. 
Gryziecka zwyciężyła wynikiem 
58,40, podczas kiedy Jaworska uzy 
skała 57,72.

Do serii dobrych rezultatów za­
liczyć także trzeba następujące 
wyniki: Szordykowskiego — 3:38,8 
i Maluśkiego — 3:40,0 na 1500 m, 
Gajdzińskiego w dysku — 61,02 (10 
cm gorzej od rekordu Piątkow­
skiego), Lubiejewskiego w młocie 
— 68,12, Badeńskiego na 400 m — 
46,0 oraz sztafety 4x100 m. męż­
czyzn — 39,3 (sztafeta biegła w 
składzie Gramze, Cuch, Romanow 
ski, Dudziak). Udany był przede 
wszystkim powrót na bieżnię Du­
dziaka. Uległ on co prawda dwu­
krotnie świetnemu jednak Reynol

W halach i na stadionach
Finałowe biegi 45 wioślarskich

mistrzostw Polski. do których za­
330 kg. Wygrał Węgier Holzreiter 
342,5 kg.

kwalifikowało sie 9 osad poznań-
skich zakończyły się zdobyciem
czterech medali srebrnych i brą­
zowych. Zwycięstwa były udzia­
łem gości. Srebrne medale zdoby 
ła dwójka bez sternika AZS-u, 
ósemka kobiet z PTW Tryton i 
Danuta Priebe z KW 04 startująca 
w dwójce z szczecinianką 
Ewa Ambroziak. Medal brązowy 
wywalczyła czvzórka bez sternika 
poznańskiego AZS-u. W punkta­
cji drużynowej największy suk­
ces odniosły kluby akademickie. 
Wygrał Kraków 194 pkt. przed 
Warszawą 181 i Gdańskiem 140,5

W drugim dniu doskonale spi­
sał sie Henryk Trębicki, który 
wynikiem 357,5 kg zjął trzecie 
miejsce, zdobywając brązowy me­
dal. Złotym 
Nassiri (Iran), 
(Węgry.) Obaj 
wy rezultat —

Koszykarze

medalista został 
a srebrnym Foeldi 
uzyskali jednako- 
362,5 kg.

poznańskiego AZS
zmierzyli sie dwukrotnie z I ligo
wym zespołem BSG Berlin, pono 
sząc dwie porażki. W pierwszym 
meczu przegrali 73:60 a w drugim 
52:70.

Wozy specjalnego przeznacze­
nia zaczęła produkować Sanoc­
ka Fabryka Autobusów. Są to 
furgony pogotowia techniczne­
go przeznaczone głównie dla 
przedsiębiorstw z dużym par­
kiem samochodowym. Furgony 
te o nośności czterech ton pow 
stają na podwoziu „Stara 28" i 
wyposażone są w kompletny 
sprzęt do doraźnych napraw po 
jazdów (stoły ślusarskie, wiertar 
ki, urządzenia spawalnicze i to- 
karkę). Na razie wyszły z Sano­
ka cztery łaikie wozy. W najbliż­
szych planach fabryka ma ich 

prawie 250 sztuk.
Fot. — K. Lipski

„Sopot - 70” taki tytuł nosi pły 
ta zawierająca nagrania 12 piose­
nek polskich w wykonaniu zagra 
nicznych uczestników Festiwalu: 
Czekam na miłość — śpiewa J. 
Morey z Hiszpanii. Mówiły mu 
(M. Lajferowa —CSRS). Ze mną 
bądź (F. Brown — Anglia). Tych 
lat nie odda nikt (P. March — 
NRF), Wiosna majem wróci (G.
Narboni Luksemburg). Zapa-
miętaj. że to ja (H. Nienasowa — 
ZSRR). Prześliczna wiolonczeli­
stka (T. Kesovija — Jugosławia), 
Jesień idzie przez park (E. Mar-
kowa

KJEDY ROBIĆ PRZERWĘ?

Grupa naukowców i lekarzy 
szwajcarskich prowadzi interesują 
ce badania nad zmęczeniem kierów 
ćpW. w czasie jazdy. Dowodzą one, 
że jeśli prowadzący pojazd zapla­
nował sobie jazdę na trzy godziny, 
może zrezygnować z odpoczynku i 
jechać bez przerw. Przy pięciogo­
dzinnej jeźdźie niezbędna jest już 
przynajmniej pięciominutowa od- 
sapka co godzinę ze spożyciem lek­
kiego posiłku, a przy wyprawach 
jeszcze dłuższych pięć minut odpo 
czynku co godzinę i 30 minut po 
czwartej godzinie jazdy.

,NYSĄ NA KEMPINGI

Popularne wozy 
sa” wzbogacą się

dostawcze ,,Ny- 
o nową wersję,

tym razem turystyczną. Będą to 
pojazdy nadające się znakomicie 
na wyjazdy rodzinne w plener. No 
wy niodel „Nysy” będzie miał roz­
kładane siedzenia zamieniające się 
w dwa dwupiętrowe łóżka, miejsce 
na lodówkę i kuchenkę, szafkę go­
spodarską i umywalkę. W tak urzą 
dzonym samochodzie będą mogły 
podróżować wygodnie cztery o- 
śóby.

SWIETNY POMYSŁ

Jesienne mgły i szarugi nie sprzy 
jają bezpieczeństwu na drogach, w 
tej porze roku zdarza się najwię­
cej wypadków. W czym się jednak 
taką porą chodzi?. Oczywiście w 
kalośzach. Sprytni producenci w 
NRF, właśnie w kaloszach dopa­
trzyli się gwarancji bezpieczeństwa 
i wpadli na pomysł, by pokrywać 
je folią odblaskową. W dzień nie 
różnią się niczym od normalnych, 
ale z chwilą zapadnięcia zmroku 
świecą i chronią, ostrzegając kie­
rowców przed ruchem pieszych na 
drogach.
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(T. Heinonen
Bułgaria). Monte Verde

Finlandia), Jak
cie miły zatrzymać (L. Gil — Ku 
ba). Jest Warszawa (Kerima — 
Włochy.) Orkiestry dete (R. Am
be NRD). Gra Orkiestra PR
i TV pod dyrekcja H. Debicha i 
I. Wikarka. śpiewa zespół „Par­
tita”. Muza. XL 0636.

pkt. Z 
że AZS 
jednak 
Jak na 
okręgu 
odległe

poznańskich klubów tak- 
był. najlepszy, plasując Się 
dopiero na 11/12 miejscu, 
możliwości poznańskiego 

kluby nasze zajęły zbyt 
pozycje.

Nie najlepiej wypadli również 
kajakarze, którzy startowali w 
drużynowych mistrzostwach Pol­
ski w Bydgoszczy. Warta zajęła 
w I lidze piąte miejsce a Energe 
tyk w II lidze podzielił 3 14 miej 
sce ze Slęzą Wrocław. W rezul­
tacie nie awansował do I ligi. Re­
prezentanci MKS Malta opuszcza 
ją II ligę. Mistrzostwo Polski zdo 
była Skra Warszawa.

W Świętochłowicach i Rybniku 
przeprowadzono półfinały indy 
widualnych mistrzostw Polski na 
żużlu. Z półfinału w Świętochło­
wicach awans do finału wywal­
czyli- W. Waloszek (Śląsk Święto­
chłowice) 13 pkt.. Bruzda (Sparta 
Wrocław) 13 pkt. Żyto (Wybrze­
że Gdańsk) 12 pkt.. Marcinkowski 
(Zgrzeblarki) 11 pkt. i Gryt (ROW 
Rybnik) 11 pkt. Z półfinału w 
Rybniku awans zdobyli: Trzesz- 
kowski (Sparta Wrocław) 15 pkt., 
Dziatkowiak (Stal Gorzów) 12 pkt.. 
Wyglenda (ROW Rybnik) 12 pkt., 
Bombik (Kolejarz Opole) 12 pkt. i 
Cieślak (Włókniarz Częstochowa) 
12 pkt.

Międzynarodowy wyścig kolar-
ski organizowany przez 
mil wygrał Leszek Kluj 
przed Walendzikiem 
Strzelce). W ' czołówce 
się również Czechowski

KS Sto- 
z Lecha 

(LZS 
znaleźli 

i Kegel.
Zwycięzca wyścigu juniorów zo­
stał Garstka (CSRS) przed Wil­
czyńskim (Pafaro) i Konopińskim 
(Lech).

Na mistrzostwach świata w pod 
noszeniu ciężarów odbywających 
sie w Colu Bus (USA) reprezen­
tant Polski Waldemar Szołtysek 
wywalczył w wadze muszej srebr 
ny medal w trójboju wynikiem

WITOLD POPRZfC KI
X j PIĘĆ PRZED 

DWUNASTA
Wszedłem na górę, zapaliłem wszystkie światła, a w myśl 

zasady „nie lekceważyć przeciwnika" — zeszedłem na dół 
zgasiłem światło w bramie i czekałem na powrót Trudy ze 
Spltelmarkt. Uołynęło dobre pół godziny, gdy wreszcie zaje-
chali, aie tuż za rogiem Philipstrasse zatrzymał 
mochód.

A więc byli śledzeni!
Gdy Truda weszła do bramy, zawróciłem ją 
— Niech oni sprawdzą, co to za samochód 

łam za rog.em ulicy!

się inny sa-

z powrotem: 
zatrzymał się

Oczywiście, gdy Werner i Schulbauer poszli w kierunku po-
dejrzanego samochodu — ten ruszył z miejsca i 
w jezdnię Inwalidenstrasse

— Cóż Zb barany! — pomyślałem. — Żeby nie 
wcześniej, tylko dowlec aż tutaj!

Truda ucieszona, że cała impreza niebywale się 
zawiadomiła mnie, że „głupi Polak" umówił się z 
na wódkę!

wtopił się

zgubić go

powiodła, 
Wernerem

— A Wernera jeszcze nikł nie. widział pijanego, bo on po­
trafi więcej wypić, niż sam waży! — śmiała się.

Zwlekliśmy wszystko na górę, usiedliśmy, a Truda, która pa­
liła się do tego, żeby wreszcie urządzić swoje królestwo ku­
chenne — znikła.

— Truda! — zawołałem. — Czy wiesz o tym, że tragarzom 
zawsze się stawia...

— Już niosę, za chwileczkę!
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są dobro. Na 100 m Dudziak osiąg 
nął 10,3, a na 200 m — 21,2.

Polacy w tym meczu wygrali o- 
gółem 14 konkurencji, w tym 9 
podwójnie. Polki natomiast wygra 
ły tylko 4 konkurencje, w tym 2 
podwójnie.

Bardzo dobrze spisali się rów­
nież juniorzy startujący w Paryżu. 
Licząca 28 osób ekipa młodych lek 
koatletów zdobyła 4 złote medale 
oraz 2 srebrne i' 1 brązowy.

Przypominamy więc, że złote me 
dale przypadły Kernerównej na 
100 m, Malinowskiego na 2000 m z 
przeszkodami, Rabsztynównej na 
100 m ppł. i w ostatnim dniu 
mistrzostw sztafecie 4x100 m dziew 
cząt. Nasze młode sprinter ki usta 
nowiły w tym biegu nieoficjalny 
rekord świata juniorek — 45,2, 
Srebrne medale wywalczyli: Zię- 
tarska na 400 m i Wodzyński na 
110 m ppł, a brązowy tyczkarz Mu 
rawski. W finałach walczyli także
zawodnicy poznańscy. M. in.
Saganowska z Orkanu zajęła 8 
miejsce v/ rzucie oszczepem, Janu 
chowska (Orkan) — 5 miejsce na 
100 m ppł i Roszak (Energetyk) — 
6 miejsce na 110 m ppł. (jm)

Leszkowi Klujowl, zwycięzcy 
niedzielnego wyścigu Slomłla, 
pomaga w ostatnich przy gotowa 
niach do startu ojciec, znany 
przed laty kolarz — Jan Kluj.

Fot. (2) — K. Przychodzki

Przyjemną niespodziankę sprawiła młoda ósemka PTW Tryton 
wywalczyła wiceni-trenowana przez R. Kromolickiego, która

stwo Polski. Na zdjęciu od prawej: H. Roszak, E. Dąbrowska.
E. Bogucka, A. Renn, A. Starosta, R. Surczyk, H. Miklewicz, W.

Przybysz w środku sterniczka R. DziurŁa.

Piłka nożna

Bez rewelacji
W pierwszej lidze piłkarskiej, 

szósta kolejka przyniosła zmiany 
w układzie. ROW Rybnik, zwycię­
żając mielecką Stal 2:1 (0:0), awan 
sował na III pozycję. Również o 
kilka miejsc awansowała krakow­
ska Wisła po szczęśliwym zwycię-

W drugiej lidze poznańskie ze­
społy nie mogą wrócić do dobrej 
passy jaką miały na początku run 
dy jesiennej. Olimpia — jak już
informowaliśmy przegrała" na

stwie nad Gwardią Warszawa 
(1:0). A oto pozostałe wyniki i 
bela:

ta-

własnym boisku 0:1 z Odrą, co by­
ło raczej do przewidzenia, a War­
ta z gościnnego występu w Raci­
borzu przywiozła jeden punkt cho 
ciąż mogła spotkanie wygrać. Pro­
wadziła od 17 minuty 1:0, a wy­
równującą bramkę straciła 4 min.

Pięknym sukcesem polskich 
strzelców zakończyły się w Buka 
reszcie mistrzostwa Europy w strze 
laniu skeetowym. Tytuł mistrza 
Europy w konkurencji skeet zdo 
był 23-letnj zawodnik warszaw­
skiej Legii. Andrzej Socharski, któ 
ry uzyskał 196 pkt. na 200 możli 
wych. W niedziele Polak uzyskał 
wspaniały rezultat 100 pkt. na 100 
możliwych. dystansując najlep­
szych strzelców św-iata. Srebrny 
medal zdobył mistrz olimpijski — 
Pietrow (ZSRR) a brązowy — b. 
mistrz świata Wirnhier (NRF). 
Obaj uzyskali po 195 pkt.

Legia — GKS Katowice
Polonia — Ruch
Stal Rz. — Szombierki
Zagłębie Wałbrzych — Górnik

TABELA

1. Ruch
2. Legia
3. ROW
4. Stal Mielec
5. Górnik
6. Pogoń
7. Stal Rzeszów
8. Wisła
9. GKS Katowice

10.
11.
12.
13.

Szombierki
Polonia 
Zagłębie Wałb 
Zagłębie Sosn.

14. Gwardia

6 
6
6
6
6
5
6
6
6
6
6
6
5
6

11
10

8
7
7
7
6
6
5
4
4
4
2

3:2
0:3
3:2
1:1

21—5
12—3

4—7

8—10

5— 9

Jakoż zrezygnowała z porządków kuchennych i po chwili 
wniosła koniak, kruche ciastka, wodę sodową i kieliszki.

— Piłem już dziś koniak z wodą sodową — powiedziałem 
nagle. — U hrabiego Schwede-Koburga...

Złapałem w lot spojrzenie Schulbauera, z którym jakoś 
umknął w bok, Truda natomiast utkwiła we mnie zdumione 
spojrzenie:

— Byłeś u niego?
— No, pewnie. Mus;ałem poznać bliżej człowieka, do któ­

rego wzdycha dziewięć dziewcząt z pierwszego roku slawi­
styki, a był czas, że podejrzewałem o to i dziesiątą — mówi-
łem żartobliwym 
cyk na Ruhleben 
Może trochę za 
aż się świeci od

tonem. — Muszę wam powiedzieć, że pała- 
jesł wewnątrz urządzony bardzo gustownie, 
dużo przepychu, bo w niektórych pokojach 
złoceń, rzeźb czy obrazów. Ale biblioteka

Johanna zaimponowała mi. On ma ze cztery razy tyle ksią­
żek co ja. ,

— Zważywszy, że jest ze dwa tysiące razy zamożniejszy od 
ciebie — powiedziała Truda — proporcja książek do zamoż­
ności jest u ciebie o wiele większa. Ciekawam też jaka jest 
proporcja przeczytanych do posiadanych książek u niego 
i u ciebie.

Schulbauer wstał.
— No, wprawdzie to jutro niedziela, ale czas się ro­

zejść. ,
Za nim podniósł się . Stiohmayer. Wyszli. f / 1
— Powiedz prawdę! Wziąłeś się do sprawy ,.gm"?
— Ud;, nim ci odpowem, zapytam ciebie o coś: czy zgo­

dzisz się na to, żeby te jak się wyraziłaś, „śliczne bachory" 
Strohmayerów straciły ojca? /

— Nigdy! / )
— A to im zagraża! Węc nie mow mc nikomu i nie zdziw 

się. źe od Wernera czy Schulbauera dowiesz się, że odradzili 
m’ zajmowanie się tą sorawą. Ale cokolwiek ujemnego o mnie 
usłyszysz — jednego me usłyszysz na pewno: żem stchó­
rzył. Zresztą, gdy weźmiemy już ślub cywilny i będziesz pa­
nią Witte, nie może być takiej sytuacji, żebyś się mnie wsty­
dziła.
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przed końcem spotkania, 
zostałe wyniki i tabela.

Cracovia — Start 
MZKS — Urania 
Hutnik — Garbarnia 
ŁKS — Motor 
Śląsk — Zawisza

TABELA

1. Odra
2. Hutnik
3. Urania
4. MZKS
5. Śląsk
6. ŁKS
7. Piast
8. Garbarnia
9. Star

10. Unia Racibórz
11. Start
12. Warta
13. Olimpia
14. Motor
15. Zawisza
16. Cracoria

9
9
9
7
8
8
8
9
7
9
9

9
8
9
9
7

Oto po-

14
13
11
10
10

9
9
9
8
8
8

7
6
6
5
1

4:3
2:0
2:0
1:0

13—4 
17—4
16—19 
12—7

8—6 
11—13 
13—16
8—6 

11—11
9—13 

8—8

6—11 
4—11 
0—2G

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Arkonia — Gwardia 
Olimpia — Polonia 
Kujawiak — Lech 
Stoczniowiec — Flota 
Bałtyk — Budowlani 
Przemysław — LeWiia 
Calisia — MRKS 
Darzbór — Dąb Dębno

4:1
3:2 
2:2 
1:0 
2:0 
0:1 
1:2
2:1

TABELA

1. Stoczniowiec 6 10 9:3
2. Lechia 6 10 5:0
3. Lech 6 9 8:3
4. Calisia 6 9 7:2
5. Kujawiak Włocł. 6 8 14:6
6. Arkonia 6 8 7:3
7. Bałtyk 6 6 4:5
8. Polonia Bydg. 6 5 6:6
9. Gwardia Kosz. 6 5 7:9.

10. Przemysław 6 5 4:6
11. MRKS Gdańsk 6 4 7:11
12. Olimpia 6 4 6:11
13. Dąb Dębno 6 4 6:11
14. Flota Gdynia 6 o 4:6
15. Darzbór 6 1 4:10
16. Budowlani 6 3 2:10

LIGA OKRĘGOWA

Dyskobolia — Lech II 
Grunwald — Obra Kościan 
KKS Kępno — Tur Turek 
MZKS Rawicz — Olimpia II 
Polonia P-ń — Zagłębie 
Sparta Szam. — Włókniarz

1:3
5:0
4:2
0:3
0:1
1:4

W tabeli prowadzi Zagłębie 
pkt. przed Polonia Poznań 
pkt. i Grunwaldem 9 pkt.
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KUPUJĄ SKLEPY
„Ars Christiana
Poznań, 
ul. Wrocławska nr 19

ul. Mł. Gwardii nr 1

ul. Kanonicka nr 1
Kościan, 
Rynek nr 19

ul. M. Buczka nr 40
K5841

e Praca 0 Aauka
Murarzy, tynkarzy przyj­
mę. Zgłoszenia Hoppel An 
drzejewskiego 5a. 37442g

Dozorca dochodzący, po­
trzebny. Ul. Dzierżyńskie-
gc 129 m. 1.

Palacz c. o. z uprawnie­
niami, przyjmie pracę. 
Może być i dozorstwo — 
warunek mieszkanie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35973g.

Potrzebny do obmiatania 
posesji przy ul. Libelta.
Oferty ,,Prasa”
waldzka 19 dla 35974g.

Ucznia przyjmie stolarnia. 
Poznań, ul. Daleka 18 
(Górczyn), tel. 583-631.

35981g

Uwaga Konsumenci!
ZŁOM

35972;;

Grun­
K6210

Z myślą o nadchodzącym sezonie
jesienno-zimowym

WSTĄP DO USPOŁECZNIONYCH 
SKLEPÓW OBUWNICZYCH

na terenie miasta i województwa, które 
dysponują szerokim asortymentem obuwia 
również po atrakcyjnych cenach

Pomyślnych i trafnych zakupów życzy

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM W POZNANIU

Potrzebny uczeń piekarski
z utrzymaniem zaraz.
Poznań, Szamarzewskiego
11. 35986g

Przyjmę instalatora i po­
mocników. Tel. 653-84.

35938g

Ślusarz precyzyjny, ob­
róbki ręcznej, przyjmie 
zaraz pracę, zakres: na­
rzędzia specjalne, mecha­
nika, galanteria, wyroby 
artystyczne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35882g.

Pomoc do 14 miesięcznego 
dziecka pilnie potrzebna, 
najchętniej z okolic Soła- 
cza, Winiar, Winograd. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 37549.

Pomoc domowa dla dziec­
ka na stałe względnie do­
chodząca potrzebna. Wa­
runki bardzo dobre. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 37154g.

Fortepianowej gry — u- 
dzielam. Tel. 568-49.

36009g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego, te
lefon 672-502. 37006g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, maszy­
nowych, kosztorysowania 
— .przyjmuje, szczegóło­
wych informacji pisem­
nych udziela „Wiedzaf”. 
Kraków, Westerplatte 11.

K5951

v KupnoM Sprzedaż
Agregat grzewczy na olej 
napędowy kupię, telefon
533-48. 34982g

Kupię motocykl SHL 175. 
Oferty z ceną „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 36045g

Kupię klatki do hodowli 
norek oraz inne urządze­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3593?.g.

Sprzedam szafę pancerną 
ogniotrwałą. Tel. 411-122. 
od 15. 35902g
Sprzedani WSK. Śmigiel­
ska 4 m. 1 (Kopanina).

3591Og
Pianino sprzedam korzyst 
nie. Wybickiego 16 m. 19.
godz. 16—20. 35914g
Prasę śrubową ręczną, 3- 
tonową, czujnik, matrycę 
i przyrząd do wyrobu za- 
tyczek aluminiowych — 
sprzedam. Ul. Bystra 10 a,
tel. 731-76. 35916g
Sprzedam hydrofor do 
wody 150 1, na siłę. Śro­
da Wlkp.. ul. Topolska 11. 

35939g
Sprzedam wózek dziecięcy 
mało używany, akordeon 
120 bas Weltmeister jak 
nowy. Poznań, Mylna 14 
m. 5. 35949g
Ciągnik Lanz 25, z pługa­
mi i części zamienne.

35955g
Sprzedam motocykl SHL 
175, 3 biegi, rok produkcji 
1567, stan dobry oraz wó­
zek dziecięcy spacerowy, 
stań idealny. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 321 m. 7.

35956g

Sprzedam wózek spacero- Mikrusa sprzedam, stan 
wy z budką, stan dobry. I idealny. Głowacki, Kór- 

-d;! rik, Poznańska 58 . 3593CgPoznań, Osiedle Piastow­
skie 96 m. 33. 36666g
Jawę 250, sprzedam. Obór
nicka 129. 35959g
Sprzedam nową przyczep- 
kę delikatnej budowy do 
samochodu osobowego 
Swarzędz, ul. Strzelecka 
25. 36002g
Sprzedam okazyjnie nowy 
motocykl Junak, z ma­
łymi brakami. Bogdan Ro 
szak, Czerlejno, pow. Sro
c’.a poczta Kleszczewo.

36038g

Sprzedam piłę taśmową. 
Antoni Urbaniak, Osowo,
pow. Gostyń. 36042g

Sprzedam ,okazyjnie pia­
nino 1 akwarium. Ul. Kar­
melicka 1 m. 19, od godz.
18—20. 36060g

Sprzedam pianino w bar 
dzo dobrym stanie. Po­
znań, Smiełowska (Gór- 
czyn) 43. 36079g

Sprzedani MZ-250/1. Scza- 
nieckiej 7 m. 9. 36086g
Sprzedam ciągnik „Zetor 
K 25” z podnośnikiem, płu 
gi i snopowiązałkę. Alek­
sander Traczyk, Szczepan 
kowo 47, powiat Szamotu-
ły. 37106Ę

Słuchowe okulary duńskie 
Oticon nowe sprzedam. 
Giogowska 124 m. 9 godz.
16—19. 37060g

& Samochodv
Sprzedam samochód cię­
żarowy Star 25. Poznań, 
ul. Piloty 14 m. 1, po go-
dżinie 16. 35946g

Sprzedam Syrenę 102 stan 
idealny. Bukowa 14 m. 17
tel. 211-59. 35500g
Drzwi balkonowe 2-skrzy- 
dlowe, skrzyniowe 212X108
dobrym stanie sprze-
dam Dehmel, Luboń, Ar­
mii Czerwonej 47, od go-
dzińy 17. 1589p

e Lokale
Panienki przyjmę na po­
kój. Promienista 69, od 15. 

36041g

Zamienię pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo — 
na 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35884g.

Kupię mieszkanie spół-
dzielcze własnościowi
względnie wyłączone. Tel.
656-45. 35900g
Pokój 30 ms, wspólna ku­
chnia (1 starszą osobą), za 
mienię na samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, nowe budownictwo. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35906g.
Kolejowe, pokój z kuch­
nią, c. o., samodzielne — 
zamienię na 2 lub 3 po­
koje z kuchnią samodziel­
ne. Warunki do 'uzgodnie­
nia. Oferty „Prasa ’. Grun 
waldzka 19 dla 35913g.
Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnię, łazienkę, 
kwaterunkowe, w nowym 
budownictwie — na 2 po­
koje, kuchnię, łazienkę. 
Dębiec, ul. Orzechowa 1
m. 2. 35945g

UWAGA ZAKŁADY PRACY m. POZNANIA 
I WOJEWÓDZTWA!

TOWARZYSTWO NAUKOWE

Pracownicy poszukiwani

ORGANIZACJI
ODDZIAŁ

I KIEROWNICTWA
W POZNANIU

Z E

POSIADA JESZCZE
WOLNYCH MIEJSC

na kursie organizacji gospodarki magazynowej 
dla magazynierów oraz kierowników działów 
nadzorujących magazynami, na kursie organiza­
cji służb kadrowych, organizacji i gospodarki 
w transporcie samochodowym i na kursie: ogólne 
wiadomości o systemach przetwarzania danych 
i ich projektowania dla przedsiębiorstw prze­
mysłowych.
ZGŁOSZENIA: POZNAŃ, RATAJCZAKA 10/12

teł. 512-61 wewn. 115.
K6398

MIĘDZYKOŁKOWA BAZA MASZYNOWA 
pod Poznaniem

zawrze umowę
z jednostkami uspołecznionymi na świadczenie

usług transportowych
w okresie jesienno-zimowo-wiosennym 1970/1971.

Usługi możemy realizować na terenie Poznania 
i pobliskich powiatów. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla K6125a.

Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie spółdzielni — 
pilnie poszukują pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35931g.
Zamienię pokój kuchnią z 
dozorstwem w małym do­
mu na podobne bez dozor 
stwa. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 36940g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 24 m* centrum 
na podobne starym budów 
nictwie (po zamianie moż­
liwość do spółdzielni). O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 35621gpr.
Mieszkanie spółdzielcze 3 
pokojowe, komfortowe, 
Gdańsk — Oliwa (Przymo­
rze) zamienię na 3 pokojo­
we w Poznaniu. Informa­
cja tel. 302-92 po godz. 17. 
_______________________ 36840g

Nieruchomości
Kupię połowę domu jedno 
rodzinnego lub mieszkanie 
własnościowe nawet nie­
wykończone do remontu, 
nie musi być zaraz całe 
wolne. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 37275g.
Poszukujemy domu willo­
wego w Poznaniu na 1 
rok. Warunki do omówie­
nia. Oferty — Prasa, Grun 
waldzka 19 dla K5938.
Sprzedam działkę budo­
wlaną 600 m! Nowy To­
myśl, ul. Ogrodowa 17 Jan
czewska. 1580p
Sprzedam działki budowla 
ne z prawem zabudowy. 
Adres wskaże Prasa Grun 
waldzka 19 dla 35330g.

Wojewódzki Związek Hodowców Drobnego Inwen­
tarza w Zielonej Górze, ul. Jaskółcza 52, tel. nr 13-59 
— zatrudni zaraz

ZOOTECHNIKA obeznanego z hodowlą zwie­
rząt futerkowych, wymagana 3-letnia praktyka 
w tej dziedzinie.

Warunki płacy do omówienia na miejscu.W6138
Rejonowa Spółdzielnia Pracv Usługowo-Wytwórcza 
w Pniewach, ul. Poznańska 2 ZATRUDNI na zryczał­
towanym rozrachunku RZEMIEŚLNIKÓW, posiadają­
cych uprawnienia oraz lokale na terenie powiatu: 
szamotulskiego, poznańskiego, nowotomyskiego i mię- 
dzychodzkiego świadczących usługi dla ludności, rol­
nictwa i instytucji uspołecznionych w branżach:

— ELEKTROMECHANIKA
— RADIO i TELEMECHANIKA
— ZEGARMISTRZOSTWO
— INSTALATORSTWO
— Ślusarstwo ogólne i samochodowe
— kowalstwo
— RYMARSTWO i TAPICERSTWO
— STOLARSTWO
— BLACH APSTWO i DEKARSTWO
— MALARSTWO
— SZKLARSTWO
— ZDUŃSTWO
— POSADZKARSTWO
— GALWANIZERSTWO.

Zakłady usługowe na zryczałtowanym rozrachunku 
posiadają: duży stopień samodzielności zaopatrywa­
nia się w niezbędne materiały przez Spółdzielnię.

Zatrudnieni na zryczałtowanym rozrachunku posia­
dają wszystkie uprawnienia co pracownicy zakładów 
uspołecznionych.

Bliższych informacji udziela się w biurach Spól-
dzielni każdego dnia tel. 125. W6409

Rawickie Zakłady Wyrobów Papierowych w Rawicza 
ul. W. Wróblewskiego nr 19 poszukują
— PRACOWNIKA na stanowisko PALACZA KOTŁO­

WEGO. Wymagane uprawnienia do obsługi kotłów. 
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

W6175
Nieruchomości wszelkiego 
rodzaju, wielkim wyborze, 
różnej cenie kupna, dogod 
nych warunkach poleca 
do kupna i przyjmuje no­
we zlecenia do sprzedaży. 
Obiekty osobiście zbada­
ne. Przygotowanie doku­
mentacji i informacje bez 
płatne. Zgłoszenia Pośred­
nictwo Nieruchomości, 
Władysław Adamski, Poz­
nań, Matejki 33a, teł. 633- 
93. 3601 Og

Sprzedam nowy dom jed­
norodzinny z ogrodem. Ma 
jewska, Gniezno, ul. Mo-
dra 12. 36607g
Kupię spiesznie domek 3-' 
pokojowy lub 3-pokojowe 1 
mieszkanie własnościowe 
przy granicy Poznania. Fi 
bak, Poznań, ul. Gwardii 
Ludowej 13 m. 10. 
________ 35895g
Domek campingowy lub 
działkę nad jeziorem, oko 
lica Poznania, kupię. Tel. 
411-765, wieczorem.

35903g
Sprzedam 5 mórg ziemi z 
domem 2 pokoje z kuch­
nią w Dopiewie k. Pozna­
nia. Mieszkanie wolne po 
kupnie. Szymlet, Poznań. 
Opolska 44 m. 1. 35995g

Sprzedam domek wolny 
przy Poznaniu. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
36023g.

Sprzedam korzystnie 8 ha 
ziemi pszenno-buraczanej 
również pod ogrodnictwo 
w mieście pow. kościań­
ski. Oferty Prasa, Grun- 
waldzka 19 dla 36054g.

Sprzedam ziemię 2,54 ha, 
1,07 ha.Stawicki, Stęszew,
Rynek 2. 35885g
Działkę budowlaną 560 m! 
zabudowa wolnostojąca, 
woda miejska na Świer­
czowie sprzedam. Adres 
wskaże Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 36039g.

Okazyjnie sprzedam lub 
wydzierżawię gospodarst­
wo. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 36072g.

Sprzedam pół morgi ogro­
du z małym domkiem lub 
zamienię na mały ogródek 
z domkiem. Cieślik, Wiry,
Komornicka 62. 36015g

Zguby 0 Różne
Sweter beżowy 11 zgubi­
łam (trasa Winiary — Sło 
wackiego). Proszę uczciwe 
go znalazcę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Jestem ren 
cistką. Adres: Winiary, ul. 
Dobrego Pasterza 3 m. 3.
Zofia Hoppel.

Serdecznie 
zwrot kota 
zaginionego 
wieczorem. 
20 m. 26.

37470g

prosimy o 
syjamskiego 
7 września 
Sierakowska 

37417g

Naprawiam lodówki. Tel.
316-07. 36689g
Grzejniki c.o. stalowe so­
lidnie, terminowo wykonu 
je warsztat, Traugutta 15. 

36885g
Szyję modne płaszcze ma- 
xi, kostiumy, kurtki i su­
knie. Zatrudnię ■pomoc do
mową

37651g

PracownicyZarządRadaJÓZEF STACHOWIAK ALFONS BARANEK

rodzina
o czym zawiadamia stroskana

Kilińskiego 9 m. 21. 37660g

FRANCISZEK KUBIAK

Dnia 13 września 1970 r. odeszła nagle od nas
rodzina

Poznań, Wojska Polskiego 11. 37679g
37676g

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa

K6414

WACŁAW SZULC

prosi
Poznań, ul. Skryta 2. Poznań, Rutkowskiego 21.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
o godz. 12.30 na Junikowie.

I na 
niana 
lat 79,

się we wtorek, 15 bm. 
cmentarza na Junikowie

Pogrzeb odbędzie 
godz. 10.20 z kaplicy

ks. Kazimierz Stelmaszyk 
dziekan dekanatu pobiedziskiego

oraz współpracownicy Energetycznego Okręgu 
Zachodniego w Poznaniu

zięć i wnuki 
Poznań, Rolna 60 m. 11.

Dnia 13 września 1970 r. zmarł nagle ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek w wieku 55 lat

W dniu 12 września 1970 r. zmarł mój drogi 
mąż, szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 12.30 ńa cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Hurtowni Zaopatrzenia Rzemiosła 
Spółdz. Osób Prawnych w Poznaniu

K6382

zawsze najukochańsza i nigdy niezapom­
niana usi.a, teściowa i babcia, przeżywszy 
śp.

rodzina
37654g

rodzina
37689g

żona z rodziną
37603g

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina 

37635g

FRANCISZKA KUBEL
z domu BRONIARZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Dnia 12 września 1970 roku zmarł przeżywszy 
68 lat nasz długoletni, ceniony pracownik

TADEUSZ MALIGŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 września 

1970 r. o godz. 9.15 z cmentarza na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

Dnia 13 września 1970 r. zmarła nagle moja 
ukochana żona, siostra, bratowa, szwagierka 
i ciocia

MIECZYSŁAW WAŁĘSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 15.00 w Środzie Wlkp.

Poznań, Kasprzaka 26 m. 2.

ŁĘKI
Poznań, Grunwaldzka 19 
Za treść > terminowy druk

MARTA HOFFMANN 
z domu GRYCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 wrześ­
nia br. o godz. 16.00 w Pobiedziskach z kaplicy 
przy ul. Gen. Świerczewskiego.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż i rodzina 

^^7605^

+ Dnia 12 września 1970 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie przeżywszy lat 83 nasz ukochany 

ojciec, teść i dziadek, śp.

Inwalidka lat 22, wyższe 
wykształcenie, przystojna, 
niezależna materialnie po­
zna pana do lat 30 w celu 
matrymonialnym. Najchęt 
niej inwalidę. Oferty Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
36445g.
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 poleca swoje usłu
pi kojarzeniu . mał­
żeństw. Czynne godz. 15—
19. 36076g
Wdowa inteligentna, za­
można, lubiąca turystykę, 
pczna pana podobnych za 
let do lat 75 z wyższym 
wykształceniem. Małżeń­
stwo niewykluczone. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 35581g.
Rencistka lat 60. pozna pa 
na dobrego charakteru, re 
ligijnego, ż mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 355P2g.
Emeryt z mieszkaniem — 
pozna samotną panią do 
lat 55. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35601g.

Rzemieślnik lat 36, pozna 
pannę lub wdowę do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35933g.
Wdowa samotna, niebrzyd 
ka, sytuowana .pozna pa­
na od 56—60 lat z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 36040g.

Dnia 12 września 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. naj­
droższa żona, matka, siostra, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 76, śp.

STEFANIA RACZKIEWICZ
z domu PUŁAWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka, zięć, wnuk i rodzina

tDnia 11 września 1970 r. zmarł przeżywszy 
lat 67, śp. \

+ Dnia 12 września 1970 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. po krótkiej i ciężkiej cho­

robie nasza najdroższa żona, mama, teściowa i 
babcia, przeżywszy lat 73, śp.

WIKTORIA DUKAT
z domu NAROŻYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie

W smutku pogrążeni

mąż, córka, syn, synowa,

+ Dnia 12 września 1970 r. zmarła moja najdroż­
sza żona, matka przeżywszy lat 47, śp.

STEFANIA STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 15.00 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córki i zięć
37590g

tDnia 14 września 1970 r. zmarła namaszczona 
Olejami św. nasza najdroższa matka, teścio­

wa, babcia i prababcia przeżywszy lat 86, śp.

mieszkaniem,
z utrzymaniem i

możliwość

W drńu 10 września 1970 roku zmarł po długiej 
chorobie przeżywszy lat 63 długoletni pracownik, 
prezes Zarządu i kierownik Hurtowni, b. dyrek­
tor „Centrostalu” — przodujący działacz ruchu 
spółdzielczego

MARIAN BOROWICZ
prawego charakteru, oddany bez reszty Hurtow­
ni, nader sumienny i pracowity.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę 
1 kierownika.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 wrze­
śnia 1970 r. o godz. 13.40 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

Żonie Zmarłego i Rodzinie składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

+ Dnia 13 września 1970 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 

mój najdroższy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

KATARZYNA RAJEK
z domu ŻUROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 14.15 na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
synowie, synowe i rodzina

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 62 m. 20. 37664g

tDnia 14 września 1970 r. zmarł po długich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 56, w 34 roku kapłaństwa, śp.

ks. kanonik dr FRANCISZEK 
KRYSZAK 

proboszcz w Łubowie k. Gniezna 
długoletni profesor Seminarium Duchownego 
Gnieźnie i kanonik Kolegiaty św. Jerzego 
Gnieźnie.

Pogrzeb odbędzie się w Łubowie w czwartek, 
dnia 17 września o godz. 15.00.
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ft1? Matrymonialne
Samotny, przystojny, z 
wyższym wykształceniem, 
posiadający kawalerkę w 
Poznaniu — pozna odpo­
wiednią panią do lat 42, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36882g.

Panna lat 25 wzrost, wy­
kształcenie' średnie nóżńa 
kawalera, wykształcenie 
średnie lub wyższe. Cel 
matrymonialny. Oferty ze 
zdjęciami kierować Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla 36106g.
Mistrz ślusarski lat 44, 
wdowiec z córką lat 12 z 
mieszkaniem pozna pannę 
od 40—42 lat z wykształce­
niem średnim, ładną, śre­
dniego wzrostu, dobrego 
charakteru. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 36422g.

Dnia 12 września 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św. 

mój najdroższy mąż, ojciec, syn, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 56

ZYGMUNT NAGLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 16.00 z domu żałoby.
Pogrążone w nieutulonym żalu i smutku 

żona, dzieci i rodzina
Kórnik, pow. Śrem, ul. Pocztowa 5. 37617g

JL Dnia 12 września 1970 r. zmarł po krótkich 
■ lecz ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­

mentami św„ przeżywszy lat 69 nasz kochany 
nigdy niezapomniany brat, wuj i szwagier, śp.

EDMUND SIElNSKI
przemysłowiec

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
godz. 16.00 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu 

(ul. Lutycka).
W smutku pogrążone 

rodzeństwo i rodziną
Poznań, Podlaska 27. 37608C

tW dniu 13 września 1970 r. zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa- • 

kramentami św. nasza ukochana matka, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 69. śp.

JÓZEFA OKONIEWSKA
z domu STRYKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm.
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie 

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, Chwiałkowskiego 22.
rodzina

37659g

JJ. Dnia 12 września 1970 r. zmarła opatrzona 
Olejami św. nasza najdroższa matka, kocha­

na babcia i prababcia przeżywszy lat 93, śp.
z BRODOWSKICH

MIECZYSŁAWA GAWĘCKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm.

o godz. 11.00 z kaplicy cmentarnej na 
Pogrążeni w ciężkim skutku

syn, córka i
Poznań, ul. Przybyszewskiego 56a m.

Junikowie.

rodzina
8. 376422
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Wtorek

Nikodema

TEATRM
W POZNANIU

MARCINEK — nieczynny.

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 16.30 „Ania z 
Zielonego Wzgórza”; OPERA — g. 
19 „Straszny Dwór”; OPERETKA 
— g. 19 „Hrabia Luxemburg”;

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Wielka mi­
łość” i „Morderstwo w poniedzia 
łek”; KOŚCIAN: „Białe wilki”; 
LESZNO: „Dziewczyna z waliz­
ka” NOWY TOMYŚL- „Dr Crip- 
pen przed sądem”; OBORNIKI: 
„Szaleniec z IV laboratorium”; 
ŚREM: nieczynne: ŚRODA: „Star­
sza nani bez godności”: SZAMO­
TUŁY: „Żółta łódź podwodna”; 
WĄGROWIEC: „Wiryneja”;
WRZEŚNIA: „Szczęśliwy Aleksan 
der”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — .g 12—20 
„Bliski Wschód”.

CYRK
CYRK „ARENA” (ul. Dolna Wil 

da) — g. 19-

KONCERTY
PAŁAC DZIAŁYŃSKICH (Sala 

Czerwona) — g. 19.30 Estrada Ka 
meralna.

RADIO
WIOSEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.05 Publicystyka między 
narodowa; 8.10 Plebiscytowa pio­
senka września: 8.14 Gra Polska 
Kapela pod dyr. F. Dzierżanow­
skiego; 8.44 W kilku taktach, w 
kilku słowach; 9 Dla kl. IV li; 
ceum i technikum- „Trzeba umieć 
ludzi pokochać” — montaż poe­
tycki Ewy Nowackiej; 9-30 Wią­
zanka melodii; 9.40 Dla przedszko 
li: „Jabłonka” — słuch.; 10.05 
„Do naszej szkoły prosto” — 
opow.; 10.25 O. Respighi: Poemat 
symfon. „Feste Romanę”; 10.50 
„Człowiek i architektura”; 11 Me­
lodie i piosenki naszych przyja­
ciół; 11.49 Rodzice a dziecko; 12.25 
..Wiecej. lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. III—IV: „Z muzyka w Nowy 
Rok Szkolny”; 13.20 z nagrań 
Ork. Mandolinistów Łódzkiej Roz 
głośni PR: 13.40 Melodie i rytmy 
dla wszystkich: 14 „Puszkin” — 
fragm. pow.; 14.30 Utwory forte­
pianowe Mozarta i Szostakowicza 
gra M. Korecka: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Ze 
świata opery; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.05 Mój program na 
antenie; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści: 19.15 Dla domu i dla ciebie; 
19.30 Konc. życzeń; 20.25 Mel. roz­
rywkowe; 21 Reportaż A. Naj- 
mrodzkiego pt.: „Sopot bez poin­
ty”; 21.20 Teatr PR — Premiera 
Miesiąca: „Piołun” — słuch.; 22.25 
Konc. z nagrań Filadelfijskiej 
Ork. Symfon. pod dyr. E. Orman 
dy; 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 Gra zespół Rozrywk. PR w 
Opolu p/d E. Spyrki; 23.40 Rytmy 
taneczne przed północą; 0.10 Pro­
gram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20, 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Biuro Listów odpo 
wiada: 8.45 Mel. rozrywk.; 9 Sui­
ty kompozytorów polskich; 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Mel. contra pio­
senka; 10.25 Zespół „Dziewiątka”; 
10.55 Konc. poranny; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 Słuchacze 
piszą — my odpowiadamy; 13.25 
Stylizowana muzyka ludowa; 13.40 
„Fanarioci” — fragm. pow.; 14.05 
Wesoła podróż z Ork. PR pod dyr. 
St. Rachonia z udz. solistów: 14.45 
Błękitna sztafeta; 15 Muz. roz­
rywkowa; 15.20 Muzyka w Łazien 
kowskiej Pomarańczami; 17.15 
Aud. społeczna; 17.25 z cyklu: 
„Wielkopolskie zespoły chóralne”; 
17.40 Dla młodzieży; 17.55 Radio- 
express; 18.05 Gra Zespół B. Har 
dego; 18.20 „Widnokrąg” — wyda 
rżenia, opinie, refleksje ze świa­
ta nauki; 19.15 J. S. Bach: II kon 
cert Brandenburski F-dur; 19.30 
Magazyn literacko-muzyczny pt.: 
„Powrót C'iacmool”; 21.16 Z na­
grań solistów zaproszonych do na 
szego Studia: 21.30 Reportaż lite­
racki pt.: „Miasto wypędzone”; 
21.50 Muzyczne migawki filmowe; 
22.30 Radiowv Klub Eksporterów; 
22.45 Nowe liryki W. Szymbor­
skiej; 23 Polska muzyka kameral
na.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16, 19, 22. 23.50.

T^aza
Słońce: 5.09—11.03

Nowa baza Gminnej Spółdzielni w Gnieźnie swoją funkcjo­
nalnością służy wygodzie od wiedzających ją rolników. Jest 
także pięknie rozwiązanym obiektem architektonicznym.

Fot. — J. Chlasta

Sprowy nie tylko Wielkopolski

Wczesny siew - wyższe plony
Mimo spóźnionych żniw spiętrzonych prac i panu jącej w Poznańskiem okre sowej posuchy, rolnicy wielko polscy zdołali utrzymać się w terminach agrotechnicznych, przewidzianych dla nowego cy klu produkcyjnego. Siewy je­sienne już się bowiem rozpoczę ły. W ubiegłym tygodniu zasia no rzepak na planowanej po­wierzchni 31700 ha. Wczoraj zaś w wielu gospodarstwach rozpoczęto siewy żyta. To do­bry znak. Dowodzi on, że nasi rolnicy myślą nie tylko o młoc ce i dostawach ziarna z tego­rocznych zbiorów, ale równo­cześnie o plonach w roku przy szłym. Bo nie ulega wątpliwoś ci, że o przyszłych plonach zbóż ozimych — obok racjonal nego nawożenia, doboru odpo­wiednich odmian i kwalifiko­wanych nasion — decyduje tak że termin zasiewów.

W sprawie woalowych pieców kąpielowych

Dwie normyZapotrzebowanie na cylindry — podgrzewacze wody oraz pod stawy do węglowych pieców kąpielowych jest duże. Rów­nież w Kościańskiem, miejsco­wy handel robi wszystko, co leży w jego możliwościach, by części te — przynajmniej okre­sowo — pojawiały się w skle­pach. Tak więc właściwie nie byłoby wielu powodów do na­rzekań, gdyby nie fakt, że za­kupione podstawy i cylindry często nie pasują do siebie, róż niąc się — i to dość poważnie — średnicami. Problem ten przedstawiliśmy producentom.
W MAŁOMICACH 

— CYLINDER 
W GROMADCE — 

PODSTAWANajczęściej spotkać można cylindry do węglowych pieców kąpielowych, produkowane
Ze Śremu

Ośrodek kulturalny 
dla poborowych

4 bm. rozpoczęła działalność w Międzyspółdziełnianym O- środku Kulturalno-Oświato­wym „Maciuś” w Śremie Po­wiatowa Komisja Poborowa.*Obok sali, w której pracuje Komisja, zorganizowano dla poborowych świetlicę i kącik LOK-u. Oczekując na swoją ko lejkę przed Komisją poboro­wi wysłuchują ciekawych pre lekcji, tyczących m. in. upraw nień poborowych, chorób spo­łecznych i walka z nimi, zna­czenia honorowego dawstwa krwi, a także dorobku powia­tu śremskiego w okresie 25-le cia PRL i perspektyw jego roz woju na lata 1971/1975 i ak­tualnej sytuacji politycznej.W świetlicy odbywają się również spotkania z oficerami WP, członkami ZBoWiD, praw nikami, przedstawicielami or- - ganizacji młodzieżowych itp. Można też przejrzeć prasę, po słuchać muzyka, zagrać w sza chy.Poborowi zgłaszają się licz­nie na honorowych dawców krwi; np. poborowi z Dolska zgłosili się wszyscy, podobnie uczyniła większość poboro­wych z Kórnika, (sf)

brak koordynacjiprzez Fabrykę Wyrobów Bla­szanych w Małomicach (woj. zielonogórskie) oraz podstawy do pieców, wytwarzane w Od­lewni Żeliwa w Gromadce (woj. wrocławskie). Dyrekcja małomickiej fabryki wyjaśnia, że: „(...) normy przewidują 
dwie wielkości cylindrów i 
dwie wielkości podstaw, odpo­
wiednio do siebie pasujących. 
W przeszłości, poprzedni produ 
cent (Warszawska Fabryka 
Sprężyn) wytwarzała i jedną i 
drugą wielkość. Z chwilą prze 
jęcia produkcji iv/w cylindrów 
przez nasz zakład, ze wzglę­
dów technologicznych, produ­
kuje się tylko cylindry o średni 
cy 286 mm... W korespondencji 
z hurtowniami (Centrala Han­dlowa Artykułów Metalowych i Elektrycznych w Warszawie dystrybucja kompletnych pie­ców; Biuro Sprzedaży Wyro­bów Odlewniczych „Centrood-

lat zalegały magazyny hurtów ni?

lew” w I lomiu dystry-bucja podstaw pieców i Biuro Zbytu Wyrobów Metalowych „Metalzbyt” w Krakowie — dy strybucja cylindrów — wy­jaśnienie J. Z.) zwracaliśmy 
uwagę na konieczność określa 
nia w zamówieniu wielkości 
cylindra, dla uniknięcia ewen­
tualnych nieporozumień. W 
większości jednak hurtownie 
nie określają wymiarów w prze 
słanych zamówieniach. Nasz za 
kład więc realizuje wszystkie 
zamówienia, zgodnie z pierwot­
nym ustaleniem, produkując cy 
lindry o średnicy 286 mm, cho 
ciąż istnieją obecnie możli­
wości uruchomienia produkcji

NASZE PROPOZYCJEW dobie wdrażania w prak­tykę gospodarczą nowego syste mu bodźców ekonomicznych stawiamy i ten problem przed placówkami skomplikowanej sieci dystrybutorów z Warsza­wy, Radomia, Krakowa i Poz nania (Hurtownia Artykułów Metalowych przy ul. Szew­skiej), przed producentami i handlowcami. Warto by zastano wić się nad możliwością koor­dynacji poczynań, proponowa­nej przez Fabrykę Wyrobów Blaszanych w Małomicach. Warto by jednocześnie wprowa dzić oznaczenia wymiarów poszczególnych części węgło­wego pieca kąpielowego na metkach handlowych, które do cierają do nabywcy. Trzeba by także rozważyć możliwości pod jęcia produkcji cylindrów o średnicy 308 mm, o którą za­biega małomicka fabryka.Skoordynowanie poczynań w tej mierze niewątpliwie zado­woli odbiorców. Popyt bowiem na tego rodzaju wyroby, wo­bec stałego rozwoju budow­nictwa mieszkaniowego i po­stępu w wyposażeniu miesz­kań wzrastać będzie z roku na rok, mimo silnej „inwazji” ga­zu i elektryczności.
JERZY ZIELONKA

Sprawa wcale nie błaha. W dobrej orce, w dobrej uprawie gleby, w terminach zasiewów tkwią jeszcze poważne rezer­wy produkcyjne naszego rol­nictwa — o czym wspominał z naciskiem Władysław Gomuł­ka na Centralnych Dożynkach. Dowody na to mamy również w naszym regionie, w gospo­darstwach doświadczalnych (Baborówko, Przebędowo, Smo lice, Sielinko). Wskazują one, że opóźnienie siewu zbóż (zwłasz­cza żyta, którego siejemy w tym roku prawie pół miliona hektarów) o pięć lub dziesięć dni, powoduje obniżkę plonów o 3—4 kwintale z hektara — przy jednakowym poziomie na wożenia. A siewy październiko we lub listopadowe nawet o 7—8 kwintali.Kierownik gospodarstwa Roi niczego Rejonowego Zakładu Doświadczalnego w Sielinku — inż. Zygmunt Kruś twier­dzi stanowczo, w oparciu o wie loletnie doświadczenia, że sie­wy żyta w warunkach wielko­polskich powinny być rozpoczę te i zakończone w II dekadzie września, a siewy pszenicy w III dekadzie tego samego mie­siąca i dodaje zarazem facho­we wyjaśnienie:— Im szybciej ziarno skieł­kuje, im szybciej puści korzon ki tym szybciej roślinka wytwo rzy zdrowe, silne liście. A o- becne w liściach ciałka zielone rozpoczną dzięki temu wcześ­niej asymilację dwutlenku wę gla i wytwarzanie nowych związków organicznych i roś­lina staje samodzielna. Popu­larnie nazywamy ten proces roz krzewianiem się roślin zbożo­wych przed zimą. A więc wcześnie zasiane, dobrze roz- krzewione żyto gwarantuje nam wysokie plony. My w Sielinku trzymamy się jak najściślej wymienionych terminów.Ten krótki, ale bardzo istot­ny wykład potwierdza na swój sposób przodujący rolnik indy widualny z Wyganowa (po­wiat krotoszyński) — Jan Zię ba. Powiada on, że w okresie ostatnich 10 lat nigdy nie siał żyta później niż 12—16 wrześ­nia, a pszenicę 25—26 wrześ­nia. Ale też plony, nawet w naj gorszych latach, osiąga zawsze średnio powyżej 30 kwintali z hektara.— Nie tylko w moim gospo­darstwie — dodaje Jan Zięba — ale wszyscy, albo prawie wszyscy rolnicy w naszej wsi osiągają takie plony. Wszyscy też pilnują terminu zasiewów jak oka w głowie. A nie zawsze * tak było. W latach 1'950—1955

zbieraliśmy tutaj po 16—18 kwintali, co było m. in. skut­kiem późnych zasiewów. Nie­którzy siali nawet w listopa­dzie i mimo nawożenia osiągali plony liche. Rzecz jasna, że wyższe obecnie' plony zawdzię­czamy obfitszemu niż dawniej nawożeniu mineralnemu i sto­sowaniu kwalifikowanego ziar na siewnego, ale moim zdaniem terminy zasiewów odgrywają jednak dużą rolę, współdecydu ją niejako o wydajności ziemi. Przy tym nie zapominamy nig dy o tym, że żyto nie znosi świeżo zoranej ziemi — przed siewem musi się ona odleżeć co najmniej 10 dni. Wtedy gwa rantuje dobre plony.Takich i podobnych opinii można by tu przytoczyć dzie­siątki i setki. Wszyscy wzoro­wi rolnicy doceniają znaczenie terminów agrotechnicznych w produkcji roślinnej. Orka, u- prawa, nawożenie, siew i pie­lęgnacja roślin, to dla takich gospodarzy sprawa niebagatel na. I chociaż metoda nie jest opatentowana, naśladownictwo nie zastrzeżone, to jednak wie lu jeszcze rolników nie korzy­sta z tych wzorów.Zbieramy obecnie w woje­wództwie poznańskim po 23 kwintale z hektara i nie jesteś my zadowoleni, gdyż mamy wciąż na uwadze te gospodar stwa indywidualne i uspołecz­nione, które osiągają średnio po 30 kwintali czterech zbóż z jednego hektara.Z tego wniosek, że w produk cji zbóż mamy jeszcze w Wiel kopolsce duże rezerwy do wy­korzystania. A zatem wszyst­kie gospodarstwa powinny rów nać do przodujących — oto jest zadanie dla rolników i służ by agronomicznej rad naro­dowych. Dobra agrotechnika gleby, intensywne nawożenie organiczne i mineralne, dobór odmian, kwalifikowane nasio­na i przestrzeganie terminu za siewów, może się walnie przy czynić do szybszego wyrówna­nia dysproporcji w osiąganych plonach zbóż.
K. J.

cylindrów o średnicyProducent podstaw mickich cylindrów —
308 mmdo mało dyrekcjaOdlewni Żeliwa w Gromadcepisze: wg obowiązującej

normy produkowaliśmy pod­
stawy do węglowych pieców ką 
płciowych z pierścieniami o 
dwóch wielkościach: średnice 
315 mm i 292 mm. Poszczegól­
ne wielkości tych pierścieni roz 
prowadziliśmy na podstawie 
rozdzielnika ^iura Sprzedaży 
Wyrobów Odleruniczyćh w Ra­
domiu. Obecnie, od ok. dwóch 
lat, produkujemy tylko pierście 
nie o średnicy 292 mm, a za­
tem odpowiadające cylindrońi 
o średnicy 286 mm...”.Ciekawe zatem skąd się bio rą w sprzedaży pierścienie 315 mm, do których nie sposób do­pasować cylindra. Czyżby od

Suszarnia tandemW zakładzie doświadczal­nym Fabryki Maszyn Rolni­czych „Rofama” w Rogoźnie prowadzone są badania i pra­ce nad modernizacją polskich suszarni do zielonek. Nasze su szarnie wyróżniają się wysoką ekonomiką procesu suszenia takich pasz zielonych, jak lu­cerna, koniczyna, liście bura­ków cukrowych, żyto, owies i słonecznik.Polska suszarnia bębnowa typu „SB—1,5", opalana wę­glem lub paliwem płynnym, posiada wydajność 1,5 tony na godzinę, przy wilgotności zie­lonki rzędu 70 procent. Po­szczególne zespoły suszarni — podajnik, sieczkarnia, wenty­latory, rozdrabniacze itd. — są napędzane indywidualnie, silnikami elektrycznymi, po­przez przekładnie bezstopnio- we. Sterowanie tymi przekład

niami może odbywać się ręcz­nie lub automatycznie.Suszarnia „SB — 1,5” może ponadto być wyposażona w li­nię przygotowywania ziemnia ków do suszenia, a w razie po frzeby może też być przy stos o wana do suszenia ziarna. Su­szarnia ta jest więc uniwersał nym urządzeniem do suszenia produktów rolnych.Aktualnie prowadzone są prace nad suszarnią typu tan­dem. Urządzenie takie stano­wi niejako mariaż dwóch su­szarni typu bębnowych o roz wiązaniu tradycyjnym i osiąg nąć może wydajność rzędu 3 ton na godzinę. (API)

Z Kłecka

Pamięci wrześniowych 
bohaterów31 lat temu niewielki od­dział ludności cywilnej w dniach 8 i 9 września stawił zacięty opór przeważającym siłom hitlerowskim, wkraczają cym do Kłecka. Za bohaterską obronę miasto zostało odzna­czone w 1968 r. Krzyżem Grun waldu.Dla uczczenia pamięci pole­głych w tamtych dniach, w u- biegłą sobotę odbyła się w Kłecku manifestacja antywo­jenna młodzieży z całego po­wiatu gnieźnieńskiego. Przyby li na nią m. in. przedstawicie le powiatowych władz partyj­nych i państwowych oraz Ku­rator Poznańskiego Okręgu Szkolnego, Anna Tyczyńska. Po capstrzyku i okoliczności o wych przemówieniach na cmentarzu i na miejscach stra ceń zostały złożone wieńce. Dzień ten był również świę­tem miejscowej młodzieży. Szkoła Podstawowa otrzyma­ła imię Obrońców Kłecka oraz sztandar. (zk)

Obornicki PDK przed nowym sezonem

PROGRAM III UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20 31, 
41 i 49 m- 8.15 900 sekund piosen 
ki uniwersalnej: 8.30 Stan pogody 
i wiadomości: 9.35 Muzyczna pocz 
ta UKF: 9 ..Burzliwe dziejć Mo­
rza Karaibskiego” — ode. 15 ksiaż 
ki: 9.10 .Wspomnij mnie” i inne 
szlaeierv sprzed lat: 9.35 Mówi ofi 
cer śledczy: 9.50 Franciszek Liszt 
— Ransodia hiszpańska na forte­
pian ’ orkiestrę: 10.05 W rvtmie 
flamenco: 10.20 Snrawa R. Jorda- 
na — ren.: 10.40 Konc. muz. uni­
wersalnej: 11.20 ..Niebezpieczny 
sejf” — opowiadanie fantastyczno- 
nanUn-we: 11.40 Muzyka i film: 
„Windą na szafot”; 12.05 Maga­
zyn ..Z kraju i ze świata”: 12.25 
Z nieznanych nagrań erv ®winga; 
12.45 Słvnne wokalizy: 13 Na lu- 
helskiei antenie: 15 Mitv greckie: 
..Król Edvp” — T. Zieliński: 15.10 
Rvmv i rrtmr ..Sierpniowe no­
ce” — K 1 Gałczyński" 15.30 Kraj 
obrazy muzyczne — Śląsk: 15.30 
Nie dajcie się oszukać — śpiewa

c c.ms wielkopolski ab 
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ja Marusia i Tiny Tim; 16.05 Ka­
wałek życia — Ptasznicy; 16.25 
Teatrzyki i kabarety starej War­
szawy; 16.45 Podróże E. Ósmań- 
czyka; 17.05 Quodlibet — czyli co 
kto lubi: 17.30 Wichrowe Wzgórza 
— ode. 12 pow.; 17.40 Saga klanu 
Beatlesów — cz. I: 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 „Ułan kopalny” 
— gawęda z piosenkami; 18.25 
Blues wczoraj i dziś: 18.45 W krę­
gu piosenki francuskiej; 19 „Na­
około świata” — W. Korabiewicz 
„Słońce na ambach”; 19.15 Kwa­
drans ragtime’ów: 19.35 Olsztyń­
ski Merkuryusz Ekstraordynaryj- 
ny — Olsztyn: 20.20 Nowe, nowsze 
i najnowsze; 21 Wszystko o kocie 
— magazyn; 21.20 Płacz gitary; 
21.40 Na poboczu wielkiej polity­
ki — felieton; 21.50 Opera tygod­
nia — Kurt Weil — Bertolt 
Brecht: „Opera za trzy grosze”; 
22.08 Śpiewa Kareł Gott: 22.15 Po 
wieść w wvd. dżw.: ..Wvsna skar­
bów” — ode. 2: 22.45 Piosenki z 
telekina; 23 ..Wrzesień” — wiersze 
B. Ostromeckiego; 23.05 Muzyka 
nocą: 23.50 Śpiewa Dean Martin.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30. 8.30, 
9.39. MU

TELEWIZJA
WTOREK: 8.15 — „Pożegnania” 

— fab. film polski; 10—10.20 — Dla 
szkół (kl. IV): „Warszawa dawniej 
i dziś”: 10.55—11.25 — Jeżyk pol­
ski (kl. III lic.) Henryk Ibsen: 
„Nora”; 12.45—13.15 — Przysposo­
bienie rolnicze: „Przechowywanie 
i konserwacja pasz”: 13.55—14.25 
— Przysposobienie rolnicze (po­
wtórzenie): 16.40 — Dziennik: 16.50 
— „Próba syntezy” — czyli o pra 
cy doktorskiej A. Karpińskiego 
pt.: „Polityka uprzemysłowiona 
Polski w latach 1958—1968”; 17.05 
— Telewizyjny Ekran Młodych: 
„Czas wolny, czas cenny”: 19 — 
..Szkic do portretu” — Tadeusz 
Tański; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20 — ..Sam przeciw sobie” — 
reportaż filmowv: 20.40 — „Pożeg 
nania” — fab. film polski: 22.20 
— Dziennik.

ŚRODA: 9—9.30 — Dla szkół — 
Historia dla klas VIII" „Pierw­
sza wojna światowa”: 10—11 — 
„Kolumbowie” — polski film TV

pt.: „Żegnaj Baśka” (ode. II); 
11.55—12.25 — Dla szkół — Fizyka 
dla klas VI: „Miary”; 12.45—13.15 
— Z cyklu: „Wybieramy zawód”;
14.25 — Politechnika TV — Mate­
matyka — Kurs przygotowawczy 
— Liczby cz. I; 15—15.30 — Poli­
technika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy — Liczby 
cz. II; 16.35 — Program dnia i 
Reklama „Margaryna”: 16.40 — 
Dziennik; 16.50 — Dla dzieci: „Pan 
Półka i spółka”: 17.20 — Odeon 
Młodych; 17.40 — Reklama w pio­
sence: 18 — O Puchar Miast Tar-, 
gowych — sprawozdanie z II połó 
wy meczu piłki nożnej GKS Ka­
towice — Barcelona 18.45 — PKF;
19 — 0 Puchar Miast Targowych 
— sprawozdanie z meczu piłki 
nożnej ..Ruch” (Chorzów) — A. C. 
Florentina (Włochy): w przerwie 
meczu o 19.45 — Dziennik: 20.50 — 
„Kolumbowie” — polski film TV 
pt.» .Żegnaj Baśka” (ode. II): 21.50 
— „Światowid” — przegląd wyd. 
miedzynar.: 22.20 — „Z Perspek­
tywy Instytutu”: 22.35 — Dziennik;
23.05—0.10 — Politechnika TV (po­
wtórzenie).

TV zastrzega Drawo- zmiaa.

Po wakacyjnej przerwie roz począł się nowy sezon kultu rai ny w Powiatowym Domu Kul­tury w Obornikach, który z każdym rokiem rozszerza za­kres swojej działalności. Rozpo częły już zajęcia,sekcje zainte­resowań: filmbwa, fotograficz­na i filatelistyczna oraz nowo utworzone: plastyczna i rytmi_ ki dziecięcej. Wkrótce rozpocz nie też 9-miesięczny kurs tań­ca towarzyskiego. Wznowiły próby zespoły muzyczne: orkie­stra dęta i zespół wokalno-in_ Istrumentalny, „Akanty“, przy­gotowujące programy na wystę py m. in. w klubach wiejskich.Nowością jest zorganizowa­ne w lutym br. studio piosen­ki. w którym dwa razy w ty­godniu 9 wybranych na podsta wie eliminacji solistów podnosi swoje umiejętności piosenkar­skie. Wvstąnią oni na specjal­nej imprezie, która odbyć ma się w listopadzie.

Z nowym sezonem ożywiła też swoją działalność tutejsza Powiatowa Poradnia Pracy Kulturalno-Oświatowej. Przygo towuje ona materiały na oko­licznościowe uroczystości, z któ rych korzystają wszystkie pla­cówki wiejskie, a także szkoli działaczy terenowych. Co mie­siąc spotykają się w obornic­kim PDK instruktorzy 21 klu­bów „Rolnika" i „Ruchu", któ­rzy nabywają tu wiedzę z za­kresu prowadzenia sekcji, orga nizacji spotkań i wieczornic.PDK-owskiej sali przydałoby się choćby kilkanaście nowych stołów krzeseł, ponieważ stare są już zbyt wysłużone. Na re­mont lub wymianę czeka też in stalac.ja centralnego ogrzewa­nia. która często się nsuje, u- trudniając — szczególnie w o- kresie zimowym — prowadze­nie normalnej działalności.


